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seeheą prenum eratę wprost do Adstilnl- 
straeyl „Czasu1' w Krakowie nadesłać.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p l e r w s z r j ł O  
dnia miesiąca.

( ^ “■Prenumeratę najdogodniej przesyłać prse- 
k&zem pocztowym.

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 3 kwietnia.
•

W przerwach od głównej sprawy, jaką 
była i będzie dla Rady państwa kampania 
■wyznaniowa i wnioski o Jezuitach, zajmowano 
się także, jak wiadomo, z okazyi rozpraw 
budżetowych stosunkami galicyjskiemi. Były 
to niby przedwstępne strzały wymierzone 
głównie przeciw nabytkowi języka narodowe­
go jako wykładowego w szkołach i wyższych 
zakładach naukowych. Tyralierski ten ogień, 
dowodzący, czego się spodziewać możemy od 
bezwzględnej przewagi liberalizmu wiedeń­
skiego, wychodził dotąd wyłącznie od lewicy; 
a jednak pierwszą przegraną rządu, obowią­
zanego utrzymać przynajmniej status quo w 
stosunkach galicyjskiego samorządu, poniosło 
ministeryum w sprawie techniki lwowskiej.

Przegrana ta była tern ważniejszą dla 
rządu, tem dotkliwszą dla nas, że pod skro 
mną formą poprawki do jednej z pozycyj 
budżetu oświaty ukrywa zamach na kompe- 
tencyę sejmu, zgubny precedens stopniowego 
ścieśniania praw krajowych. Żywotną kwe- 
styą dla kraju jest dotacya zakładu techni­
cznego we Lwowie, ale ważniejszą jeszcze 
kwestya polityczna, która miałaby się według 
tego precedensu stać przedmiotem targu mię­
dzy ustawodawstwem centralnem państwa a 
ustawodawstwem krajowem. W tej kolei mo- 
żnaby co rok nakładać na sejm warunki 
poniżające jego stanowisko przy każdej bud­
żetowej pozycyi, obowiązkiem państwa wska­
zanej, a do której Galicya we właściwej kwo­
cie się przyczynia.

Przy innej znów sposobności przyszło de­
legatom polskim bronić uniwersytetów krajo­
wych z językiem narodowym przeciw podu-

szczaniom centralisty bukowińskiego o nazwi­
sku zbyt słowiańskiem na zwolennika germa- 
nizacyi.

Wszystkie te zaczepki poparte kilkunastu 
głosami wewnętrznych nieprzyjaciół, którzy 
porzucili sztandar panslawistyczny dla ko­
mendy liberalnej, lub tych znów centralistów 
galicyjskich, którzy niedawno jeszcze, jak 
Dr Hónigsmann, najpatryotyczniejsze wygła­
szali frazesa, a dziś zaciągnęli się pod tę sa­
mą komendę, przemawiając w imieniu 600,000 
żydów — wszystkie te, mówimy, zaczepki 
winny być ostrzeżeniem dla zwolenników bez­
względnego utylitaryzmu. co się łudzą mo- 
żaością osłonienia kraju od dalszych wyłomów 
w swobodach autonomicznych za pomocą mil­
czenia.

Energiczne wystąpienie ministra Ziemiał- 
kowskiego w sprawie techniki lwowskiej, zy­
skałoby na sile i doniosłości, gdyby minister, 
który uznał za właściwe powołać się na nie­
ufność kraju do Rady państwa bezpośrednio 
obranej, mógł był wskazać na poważny akt 
sejmu, twierdzenie jego popierający. Oczywiście 
niedodałby mu siły akt czczej protestacyi prze­
ciw bezpośrednim wyborom, które są już fak­
tem dokonanym. Lecz delegacy a polska równie 
jak przedstawiciel naszego kraju w radzie ko­
rony miasto taktyki obronnej, mniej więcej 
zręcznego ostrzeliwania się w obec przeważa­
jącej siły przeciwnika, znaleźliby szaniec obron­
ny w adresie sejmu zwróconym do korony.

Galicya z swoją reprezentacyą bądź co bądź 
zajmowała oddzielne stanowisko w pośród pro- 
wincyj przedlitawskich; była czynnikiem, z któ­
rym dotąd liczyć się z osobna przychodziło. 
Lecz, aby utrzymać to stanowisko wskazane na­
wet obsadzeniem posady ministra, mającego być 
obopólnym niejako zakładnikiem, aby w obec 
korony, w obec rządu, jak i w obec lewicy 
zapewnić przynajmniej status quo autonomi 
czne, potrzeba zachować taktykę odporną, 

nie taktykę milczenia, równającą się od­
wrotowi i porzuceniu linii obronnej. Zapi­
sujemy te objawy, jako ostrzeżenia ważne 
dla przyszłej polityki krajowej. Niebezpieczeń­
stwo nie jest jeszcze tak bliskiem, lecz 
żność centralistów udowodniona. Wzmocnić tę 
linię obronną, wyjść z biernej polityki mil­
czenia, powinno być zadaniem przyszłego sejmu

Memoryał w sprawie konfesyjućj kończy się 
następnie:

Oświadczenie
austryackich Arcybiskupów i Biskupów, względem 
przedłożonych Badzie państwa a kościoła dotyczą­

cych projektów ustawy.
Ustawa o zewnętrznych stosunkach prawnych 

stowarzyszeń klasztornych przedstawia w szczególny 
sposób piętno niedowierzania, dowolności i surowo­
ści. Zbyt rzecz ta jaskrawo występuje, aby inny

sąd pozostawić. Przyzwolenie państwa może według 
§ 8 stowarzyszeniu klasztornemu być odjętem, je­
żeli jego członkowie stsną się powtórnie winnymi 
takiego zachowania się, które zagraża porządkowi 
publicznemu. Co się dwa lub trzy razy stało, sta-
0 się powtórnie. Wynika przeto z §fu 8go pro- 
ektu ustawy, że nawet takie czynności duchownych, 
akich ustawa karna nie dosięga, jako zagrażające 
porządkowi publicznemu, karane być mogą. Jeżeli 
więc w ciągu lat dwaj lub trzej członkowie stówa 
rzyszenia klasztornego dadzą władzy politycznej po­
wód do niezadowolenia, stanie się to wystarczającą 
pobudką do zniesienia klasztorów. Szerszego je­
szcze pc-la dostarcza dowolności i intrygom § 7, 
który brzmi: „Przyzwolenie państwa może stowa­
rzyszeniom klasztornym być odmówione, jeżeli zaj­
dą okoliczności, w których tworzenie tychże mo­
głoby być niedozwolone®.“ Ów liberalizm do któ­
rego artykułów wiary należy uważeć każdego Je­
zuitę za nieprzyjaciela państwa i oświaty, w osta­
tnich czasach zdiął zupełnie maskę-

W roku zeszłym doniósł pref kt z Pruntrut 
rządowi berneńskiemu, że Urszalinki równie są zjf
1 niebezpieczne jak Jezuici. Urszulinki trzymają 
się bowiem silnie nauki katolickićj, prowadzą mło­
dzież żeńską do wiary i moralnośei i w ich sta­
tutach znajdują się postanowienia wspólne wszy 
stkim zakonom. Gdyby przeto wspólnicy zapatry- 
wauia się tego berneńskiego urzędnika zyskali 
wpływ w Austryi, wcbec czego rząd J. C. Mości 
nie uważałby za stosowne udzielać przyzwolenia na 
zawiązanie towarzystwa klasztornego, byłoby to 
dla niego prawnym powodem znieść wszystkie ist­
niejące zakony, gdyż nieudzieliłby żadnemu, gdyby 
taraz miał być utworzony, przyzwolenia. Aczkol 
wiek ustawa osobistym zapatrywaniom i wpły­
wom chwili prawie bezgraniczną otwiera arenę, 
może nadto każdorazowy minister wyznań mieć 
prawo zniesienia każdego stowarzyszenia klasztor­
nego z przyzwoleniem ministrów spraw wewnę­
trznych i sprawiedliwości. Jego wyrok obok mo­
tywów, jak te, które powyżej są wyrażone, wystar­
czy aby zakony od tysiąca k t  istniejące znieść i 
dobra ich zabrać.

Twarde i dowolne postanowienia zawarte w pro­
jekcie ustawy tem ciężej dotykają życie zakonne, 
gdy od dwóch lat w Austryi dla każdego według 
reguły zakonu żyjącego zgromadzenia, dla każdego 
jakbądź uorganizowanego stowarzyszenia, wymsga- 
ne jest przyzwolenie państwa. Prawa korporacyjne 
może tak duchowne jak każde inne stowarzyszenie 
tylko od władzy państwa otrzymać. Jeżeli atoli pe­
wna liczba obywateli żyje według reguły zakonnćj, 
nie żądając od państwa nic, prćcz tego co się każ­
demu osobiście należy, używają oni tylko słu­
żącego im jako ludziom prawa wolności. W eFran 
c.yi powstało w ten sposób mnóstwo stowarzyszeń 
klasztornych, i mimo wzelkich zmian formy rzą­
du, nigdy od władzy państwa nie były zaczepiane, 
gdyż ta nigdy się przez nie zaczepianą nie czuła.

Stronnictwo, które władzy państwa, służąc jej, 
jako najwyższej hołduje, chce dzieło swe zaprowa­
dzeniem obowiązkowego małżeństwa cywilnego u- 
wieńczyć, a przygotowania, jakie w ostatnich cza­
sach do tego poczyniła, stały s:ę jawnemi, gdyż
0 pracach zajmującego się tem podkomitetu czytać 
było można we wszystkich dziennikach. Przez to 
czujemy się spowodowani wskazać rzeczy, których 
nie trudno wiedzieć, a które umyślnie jednak trzy­
mane są w cieniu. W d. 20 września 1792 zapro­
wadzone zostało małżeństwo cywilne; nazajutrz 
zniesiony został tron królewski, w następnym roku 
król i królowa zostali ścięci, a nabożeństwo chrze-

1 ściańskie zakazane pod karą śmierci. Rozlewowi

krwi położony został kres w lipcu 1794 roku; nie­
nawiść do kościoła i chrystyanizmu kierowała na­
wet krokami dyrektoryatu. Peryod ten nie pozo­
stał bez ważnego wpływu i po ubiegu ćwierć wie 
ku, gdy konkordat podniósł z gruzów kościół fran­
cuski, liczba nie chrzczonych była w Paryżu bar­
dzo znaczną.

Kodeks Napoleona utrzymał przez rzecepospoh- 
tę przekazane małżeństwo cywilne, lecz coraz^ bar- 
dziój uznawano, jak rozkładowo działa rozwiązal­
na ść małżeństwa na rodzinę. Napoleon upadł i po- 
wstał znów na sto dni. Skoro atoli Ludwik XVIII 
tron swój ujrzał umocnionym, r.a seryo wziął się 
do kwesty i małżeńskiej. Wobec tylu nie chrzczo 
nych uważano za Diemożebne zaprowadzić małżeń­
stwo kościelne. Lecz rozwody zostały zniesione, 
naturalnie tak dla protestantów i żydów jak dla ka­
tolików, gdyż właściwość małż* ństwa cywilnego po- 
ega ra  usunięciu na bok religii. Za pierwszych 

czasów Ludwika Filipa uczyniono próbę przepro­
wadzenia rozwiązalnosci związku małżeńskiego, 
lecz Izba parów głosowała przeciw wnioskowi a 
rząd zaniechał tćj rzeczy. I rzeczpospolita robotni­
ków cdparła popieraczy rozwodów. Odtąd nie da­
wały one powodu do urzędowego traktowania a 
nawet pisarze jak Dumas młodszy, wstydzą się 
bronić rozwiązalności małżeństwa, lecz uznają nie- 
rozwiąralność za potrzebę społeczeństwa i widzą jak 
pożądanem jest kościelne, sumieniem i sakramentem 
uświęcono małżeństwo. U nas atoli jedynie rozwią- 
zalność związku małżeńskiego jest powodem, dis 
którego słyszeć się daje wołanie o obowiązujące 
małżeństwo cywilne; mniemaćby można, że prawo­
dawstwo wyszło ze szkoły Jakobinów. Gdyby Au 
strya weszła na tę błędną drogę w czasie, w któ 
rym Francya żałuje, że t a  nią kiedykolwiek wstą­
piła, byłoby to grzechem przeciw rodzinie, przeciw 
moralności publicznej, przeciw żywotnój sile pań 
stwa, byłoby przedmiotem żałoby dla jćj najlep­
szych, najwierniejszych dzieci. Obok tego wywoła­
łb y  to jako nieszczęśliwe naśladownictwo litosny 

szyderczy śmiech za granicą. Bóg ustrzeże od te­
go Austryę.

Właśnie istotne, od posłanrictwa kościoła nie- 
rozdzielne prawa są taki3, jakich państwo nie 
potrzebuje i nie może mu nsdawać, kościół żą­
da tylko od niego uznania ich i otrzymał to w 
Austryi przez konkordat. W reku 1868 zaszła 
w tem głęboka zmiana, gdyż ustawa państwa sta­
nęła w sprzeczności z ważnemi postanowieniami 
konkordatu. Jeżeli i innym jego częściom odjętą 
zostanie opieka ustawy cywilnej, biskupi austryaccy 
tem bardziej są obowiązani podnieść głos za uzna­
niem owych świętych, nieprzedawnionych praw, i 
pod Diejednym względem odwołsć się mogą nawet 
na ustawę państwa, o której zniesieniu rikt do­
tąd Di? myśli, to jest na wspomniany już piętna­
sty artykuł praw zasadniczych. Przedłożone pro- 
jekta ustaw nie czynią atoli zadość słusznym wy­
maganiom. _ . , ... . .

Podpisani mniemają, iż wyjaśnili że im jest nie 
możebn6m państwu w innym niż własnym jego za­
kresie przyznsć najwyższą władzę. Powtarzamy atoli 
że rie uważamy za wygasłe na świętej ugodzie 
opartych wymagań sprawiedliwości, i w nadziei ż? 
prawda przemoże, gotowi jesteśmy odpowiedzieć o 
tyle wymaganiom, jakie władza państwa w pro­
jekcie ustany o zewnętrznych stosunkach prawnych 
stawia, o ile w swej istocie zgadzają się z kon­
kordatem. Na wymagania, których spełnienie za­
grażałoby dobru kcś ioła przystać ni9 możemy i 
nie przystaniemy Digdy.

Wiedeń 20 marca 1874.
Fryderyk kardynał S c h w a r z e n b e r g ,  książę

arcybiskup pragski. Józef Otmar kardynał 
R a u s c h  e r ,  książę arcybiskup wiedeński. Ma­
ksymilian kardynał T a r n o c z y ,  książę arcy­
biskup salzburski. Fryderyk hr. F i i r s t e n -  
b e r g ,  książę arcybiskup ołomuniecki. Grze­
gorz S z y m o n o w i c z ,  arcybiskup lwowski r. 
a. Franciszek Ksawery W i e r z c h l e j s k i ,  ar­
cybiskup lwowski r. 1. Piotr Dominik Mau-  
paB, arcybiskup zadarskh Józef S e m b r a t o -  
wi cz ,  arcybiskup lwowski r. g. i metropolita 
halicki. Henryk F o r s t e r ,  książę biskup wro­
cławski. Karci Hani ,  biskup krologradzki za­
stąpiony przez Jana Wsleryana J i r s i k ,  bi­
skupa budiejooskiego. Bartłomiej L e g a t ,  bi­
skup toyestyń-ko - kapodysttyjski zastąpiony 
przez Jerzsgo D o b r i l ę ,  biskupa Parnzo-Poli. 
Jan Waleryau J i r s i k  biskup budiejowicki. 
Franciszek Józef R u d i g e r ,  biskup Linzu. 
Józef Aloizy P u k a l s k i ,  biskup tarnowski. 
Wincenty G a s s e r , książę biskup Brixen. Ma­
rek C a l o g e r a ,  biskup Spalatu i Moksrski. 
Walenty W i e r y  książę biskup Gurku. Jerzy 
D o b r i l a ,  biskup Parenzo-Poli. Jukób Ma­
ksymilian S t e p i s c h n e g g ,  książę biskup La- 
wantu. Jan Z a f f r o n  biskup dobrownicki. 
Dominik Ma y e r ,  biskup i wikary apoatolski 
c. k. armii. Antoni G a ł e c k i  biskup amatej- 
t ki, wikaryusz apostolski krskowek?. August 
Paweł W a h a ł a  biskup lutomierzycki. Jan 
Z w e rg  er, książę biskup Ssckau. Karol No t- 
t ig  biskup berneński. Jerzy D u b o c o v i c h ,  
biskup Lesiny, zastąpiony przez Pi Ara Do­
minika M a u p a s ,  arcybi kupa zadarskiego. 
Jerzy M ar c h i c h ,  biskup kotariki, zastąpio­
ny przez Piotra Dominika M a u p a s  arcybi­
skupa zadarskiego. Jan S t u p n i c k i  biskup 
przemyski r. g- Mateusz Jozei B i n d e r ,  
skup St. Pólten. Benedykt R i c c a b o n a ,  ksią­
żę biskup trydencki zastąpiony przez Jana 
H a l l e r a ,  pro*ikaryusza. Jan Józef Vxte- 
z i c h ,  biskup Veglii zastąpiony przez Fran­
ciszka F e r r e t i c h ,  kanonika katedralnego. 
Maciej H i r s c h l e r ,  biskup przemyski r. 1. 
zastąpiony przez Józefa H o p p e  proboszcza 
katedry.

KORKSPONDENCYA „CZASU:1

Wiedeń 2 kwietnia-

(R .)  Przed kilkoma dniami słyszałem ze źródła 
bardzo wiarogodnego, iż podług prywatnych wiado- 
moś i z Berlina, stau zdrowia ks. Bismarka jest 
dość rozpaczliwym. Ostatcis doniesienia z Berlina 
przynajmniej nie zaprzeczają temu pesymistyczne­
mu widzetiu rzeczy. Jeszcze w roku 1871 po woj­
nie francutkiej lekarze przestrzegali Bismarka, aby 
się szanował, gdyż lada chwilę zdrowie jego uledz 
może silnemu wstrząśnieuiu. WT ciągu ostatnich 
dwóch tygodni nie odstępowały go prawie ciągłe 
napady nerwowe. Woda sodowa z sokiem ma być 
jedynym napojom, jaki lekarze dozwolili choremu. 
Przytaczamy te szczegóły, z prawdą zgodne, aby 
okazać, jak mylneni są przypuszczenia, że książę 
Bismark udawał chorego. Jest on do tego stopnia 
chorym, iż od dwóch tygodni w Berlinie w kołach 
decydyujących zajmują się ewentualnością usunię­
cia się jego od władzy i zastąpienia go prowizo­
rycznie lub na zawsze innym dygnitarzem. Jeżeli 
ustąpienie chwilowe lub ostateczne ks. Bismarka 

i nie będzie połączone ze zmianą systemu rządowe-

Cięśó Uteraoko-artystyom*

Chwila medytacyi.

Chrystus znów złożony do grobu, usta y' '_ y 
bezkrwawe, ca ołtarzach niepłoną światła, ! 
umilkły; zgaszone także światełka z e b r a ń  świecaicn, 
tak słusznie rozrywkami zwanych, bo ducha r 
praszającycb, umysł serce i wolę rozrywających w 
E S ?  przycichł także na chwilę te dziennikar­
skie dzwony, co wzywają do nowożytnych swnątyn 

mentów, i co się odzywają przy obrzędach
. j  _ •  i '  :  . A l i m !  l u r i z l r n & ć l . .  .

parlamentów, - - - f .
nowożytnej religii, religu ludzkości

W dniach tych żałoby C h rz e  ścian stwa j y
■zej tajemnicy w dziejach ludzkości każdy J

od swoich zajęć lab uciech i czyto gc yBie  _______
chrześcisoiu, przywykły do życia wewnętrznego, czy 
ulegający ponętom świata zwraca się jertni:^ 
rozpamiętywania tej świętej pamiątki męki 
wiciela świata, śmierci Boga co okupiła ludzkość.

Panowało do niedawna mniemanie, ża niegodzi 
się dziennikowi świeckiego zakresu wkraczać w sferę 
tajników wiary. Odkąd jednak dziennikarstwo stało 
się areną sekciarstwa religijnego, odkąd teologiczne 
rozprawy niepowołanych doktorów bezwyznaniowo­
ści, bluźnierstwa apostołów cteizmu, kłamstwa, fał­
sze i sofizmata pseudo-racyonalizmu zapełniają tę 
nową katedrę, powiedzielibyśmy kazalnicę szatana, 
jaką stftłft się publicystyka/ niewiary, ci co na nśi| 
wstępują z wiarą ojców w sercu zyskują także 
prawo a poniekąd obowiązek naprzeciw bluźmerstw 
stawiać swe wyznania; znikła już bowiem lima gra­
niczna rozdzielająca rzeczy świeckie od rzeczy du­
chownych, sprawy doczesne od prawd na przyro­
dzonych. Wdzierać się jednsk w zakres tych naj­
wyższych prawd niepowołanemu meg . . . . $ »  . 
godzi się i należy wierzącemu rzeczy > _
bezpieczeństwa i nadzieje straszliwej wa, 
aż o te tajemnice, co nie są tylko Pa 
ciągle odnawiającym się, istotnym * f^t em 
a najważniejszym w dziejach 
pamiątkę męki, zgonu i zmartwychws ama^Boga 
człowieka. Wszystko się z mą wiąże 
do niej odnosi, więc niepotrzebujemy y^ « 
z zakresu spraw świeckich i doczesnych, we yj

bieżących i zapasów współczesnych, stanąwszy ulwego pomnika, co ma stanąć w miejscu krzyża, 
tych grobów, które w żałobnej pielgrzymce pobo- pomnika ubóstwionej ludzkości, 
żoa dziś obchodzi ludność. Patrzmy na tych najnowszych niwelatorów świa-

Nigdy wyraźniej jak w tym dniu niestsją na prze- ta moralnego , zamienili osi bowiem narzędzia i 
ciw siebie te dwie istoty, jedna osobista, druga działają inaczej, niż icb poprzednicy, 
zbiorowa, jedna stwórcza i zbawcza druga stwo- Voltaire jeszcze wołał: ecraser lmfame, bo mn|0J 
rzona i podległa, Bóg wcielony, Chrystus i ludz- był świadomy ostatecznego celu tego zniszczeń a, 
kość. Wszystkie błędy, bałwochalstwa niewiary, he- mehamował tej namiętności ra -
rezye, racyonahzmy i materyalizmy od najdawniej- przeczeniu jest shrmacyu "  » « _owrotuJ judzfaoś i 
szej starożytności aż do dziś dnia wypływają tylko eześnik marzył o jafeiei j e  oznaczone dalej, 
z zapoznania lub zaprzeczania, że to są dwa nie- do stanu pierwotnego. . "0braCh0Waną. 
równorzędne, ale odrębne byty i jaźnie, ze złącze- plany obmyślane, takty istności Chry-
nia Boga z ludzkością bądź to w pojęciu ducho- Więc już meprzeczyć ^ g iomu śmiertel-
wem bądź materyaloem w jakąś jedność wszech- stusa, ale sprowadzić g M-edmiotowo tłoma- 
bytu. Od wyznawców Bramy, aż do uczn iów  Hegla, oego człowieka w szystko  przedmiotowo uoma
od bałwochwalców czczących zwierzęta, aż do no- cwrć ze stanowiska naturalineg:o co inadwrtuM ,
wożytnych barbarzyńców g e n e z ę  człowieka wypro- Chrześciaństwo traktować już tylko historycznie,
wadzających od małpy, lub wzorem Straussa do- jako jedną ze szkół filozoficznych, lub jedną z sze
radzających cześć żywiołów, wszystkie zaprzeczę- regu mitologji, oto zadanie Strausow i Renauów.
aia milkną wobec otwartego grobu Chrystusa, w o b e c  Umiarkowanie to idzie aż do uznania pewnych za-
Damiatki wielkiego tygodnia. let etyki chrześciańskiej i ważności zasad, jakie w

Panteizm lub chrystyanizm, chaos wszechbytu ogólnym postępie ludzkości przyniosła
mniejsza duchowego, czy materyalnego, lub okup ale które już prześcigmone 
ludzkości przez Boga co się stał człowiekiem i po- moralnemi odkryciami w j J  —łowiek nrzy-
S  s M  »  t a * . .  NM otó bo*™ , m onoS. L  nio ^  S  S b  o b j S
m u , aby indywidualizm Boga zatwierdzić, a tero niósł zupełną w . dobreJ  w moralności.
iamem indywidualizm człowieka za podstawę spo- ma, w umiejętności zieg . ^elów dzisiejszej 
łeczną tak na ziemi jak w przyszłem życiu wie- Lecz właśnie j  raiędzy złem
czności u g ru n to w a ć . Judaizm i mahometamzm t-̂ go dążności jest usunięcie J  J  ^  wyzwdona to do-
dowodem. Trzeba było, aby Bóg zstąpił _na zie-1 a dobrem. Tak zwana m«r
inie "aby przybrał postać ludzką i umarł śmiercią I wolność stawiania s.° bl e,, „ i i i v  „b*1' a bv ° n i e kr od tv 
człowieka, mając zmartwychwstać Bogiem, aby się człowieka samego, tak wygo nyt a > nie rępo

o i bt»,?1 .sey stko i e , .  i  „.u-
granica między Bogiem a ludzkością, niby prze- Gdy indywidualnofic^g i^  & C2łowiekieiD, 
oaśó niezmierzona, bo rozdzielona wszechpotęgą i męte rozgraniczenie im« 1 
wszechdoskonałością Trójistoty Boskiej a zniko- idea bóstwa, której usuną 
mością stworzenia i człowieka, przepaść której nic wyrytą na całem 8*w° d ’ądkowai3R. Panteizm 
nie zanełni i nic mewyrówna, tylko przez mą wie- kość i człowiekowi P | . ,. ubó
dzie jakby pomost do przeprowadzenia ludzkości, wiedzie koniecznie do - S ,
ofiara męki Zbawiciela- , ,  , , stwienia cz^ ? ^ ^ a' j oWach ów plan niwelacyi pan-

Pomost ten zwalić a przepaść zarównac, oto 2a- Oto w krótkich s & człowiekiem. Z tego 
danie najnowszych zapweczycieli Objawienia, °to teistycznej między wszystkie następstwa
hasło nowożytnego panteizmu zarówno w sf-rze fi- założenia łatwo *yp B t k i e  fakta współczesne od
lozofii jak i poUtyki, w krainie myśli, jak i w krai- i wszystkie J f otye’ J st J a aż do komuny. Komu­
nie czynów. Wszystko się w koło tego zadania o- bismarkowskiego p two j polityczny rezultat
braca, jakakolwiek szkół:a i jakiebąd:t sofizmata słu- mzm to loICZ“®d m wszystkie ludy wyznające re-
żą tym dążnościom, jakiebądź polo ich działania, p a n t e i z m u ;  dowodem i  ^  społeczny opar-
Niwelacya ta  między Bogiemi a  człowiekiem, Stwór- ligie panteistyczne a n . wolności indywidual- 
cą a stworzeniem ma służyć za podwalinę do no-jty na zaprzeczeniu Pr

nych. Państwo w najnowszem pojęciu to najśmiel 
szy plan falansteru politycznego, jakkolwiek zaczy­
na od przywłaszczenia sobie życia moralnego, a na 
później odkłada komunizm materyalny, wspólność 
własności. Widzimy już w nowożytnem europej- 
skiem państwie pochłonięcie praw rodfionych, kor 
pcracyjnych, gminnych, hierarchicznych i narodo­
wych. Od przymusowej szkoły, przymusowej służ 
by wojskowej, powszechnego głosowania, aż do 
przymusowej religii państwa, na dogmatach nie 
omylnych parlamentów opartych — widzimy tu 
spiesznym nader biegiem postępujący komunizm 
duchowy, instytucyę zbiorową pochłaniającą w so­
bie wszystkie indywidualne swobody i prawa. Tylo­
krotnie twierdzono, że falanstery i komuny mogą 
iowstawać w pewnych epokach jako przejściowy 
kataklizm, ale utrzymać się nie mogą jako przeciw­
ne naturze. Jedno tylko prawo własności dotąd 
szanowane przez państwo i to tylko własności pry­
watnej, bo własność korporacyi, kościoła już nie 
istnieje — to tylko jeszcze wyróżnia państwo od 
organizacyi komunistycznej, w zakresie moralnym 
konsekwentnie już przeprowadzonej. Czy liż mo­
żna wróżyć trwałość ustrojowi sprzecznemu z na­
turą? Jakoż komunizm siły czyli militaryzm euro­
pejski zdaje się wróżyć nieunikniony upadek sy­
stemu politycznego r.a uzbrojeniu ludów polegają­
cego. Komunizm cywilizacyjny na bezwyznaniowo­
ści wsparty bliższy jeszcze wróży koniec. Komu­
nistyczny ustrój ludów panteistycznej Azyi utrzy 
mywał się przez wieki tylko indywidualizmem ab 
solutnej władzy. Despotyzm, aby być trwałym 
musi być autokratycznym; jak piramida wywróco­
na do góry swą podstawą despotyzm zbiorowy 
liberalnego parlamentaryzmu jest też tylko chwi­
lowa rewolucyą, której kres niedaleki — łatwo 
w krwawych i pożarnych komunach dający się

PrLecz gdzież zaprowadzićby nas zdołała diagno­
za c becnego stanu wstrziiśnionych do głębi społe­
czeństw europejskich, gdzież się zatrzyma myi 
wśród tylu zwalisk, umierających narodów, brato 
bójcze prowadzących wojny, lub gasnących na ho 
ryzoncie Europy, choć tak świetnie błyszczały 
przed chwilą sławą, potęgą i wielkością — to znów 
otwarte podziemia katakumb i więzień mamertyń- 
skich dla pasterzy i duchownych, a miasto dnie­
jącej jutrzenki, chyba na krańcu przyszłości upa­
trywać łuny mszczącej komunistów.

Tak panuje ludzkość ubóstwiona, taką jest chwała 
- potęga człowieka wznoszącego dla siebie ołtarze, 
w miejsce ołtarzów Bogu poświęconych; taką jest 
wolność z ludzkich jedynie praw czerpana, wolność 
co więzi biskupów, mnoży zabory i niewolę  ̂ludów, 
wołając do zwyciężonych: pąe victis. Takiemi są 
zwycięztwa myśli wyzwolonej z wszelkich ograni­
czeń przez B-’ga postawionych a strzeżonych przez 
cościół.

Wszystko, co cywilizacya chrześciańska wydała 
z siebie przez wieki chłonie ta otwarta przepaść 
nowożytnego panteizmu, patrzymy jak stopniowo 
gasną wszystkie świath, które nawet w zakresie 
doczesnym, z miłości i dążeń ziemskich rozja­
śniały pochód dziejów: ojczyzna, Bława, wolność, 
wszystko to czcze słowa bez oddźwięku, gdy im 
nie wtóruje wiara.

Ale ten grób Chrystusa znów otwarty. Bóg- 
człowiek skonał, aby zmartwycbpowstać. Naprze­
ciw ubóstwionej ludzkości stoi jak przed wiekami 
Chrystus, i jak wówczas na Golgocie, tak dziś 
wszystko w tej tajemnicy zawarte, wszystko w tem 
grobie znacbodzi swój okup.

„Kto nie ze mną, ten przeciwko mnieu, rzekł 
Chrystus , a przez dziewiętnaście wieków nie było 
sprawy i nie ma dziś walki, któraby się nie 
odnosiła do tego krzyża, nie znachodziła w nim 
zbawczej siły albo potępienia. Dziś wyraźniej i ja ­
wniej uiż kiedykolwiek, bo dziś wznowiona walka 
religijna, sziat rozdzielony tym krzyżem na tych, 
co z Chrystusem i na tych, co przeciwko tiemu, 
widoczniej w wszystkich zagadnieniach politycznych, 
społecznych i cywilizacyjnych odnawia się okup 
krwawy Zbawiciela świata, i nowe męczarnie za­
dawane przez ludzkość Bogu-człowiekowi.

Chrystus oddający fię na śmierć za ludzkość, 
1 ludzkość przecząca jego władzy i chcąca stanąć
0 swojej mocy — chrystyanizm i panteizm, apoteo­
za człowieka i krzyż — oto tajemnica wszystkich 
wstrząśnień naszego wieku, wszystkich obłędów
1 upadku — ale zarazem rękojmia podźwigniecia, 
bo ludzkość ma moc wznowienia krzyżowej śmierci 
Chrystusa, ale wstrzymać niezdolna potęgi zbaw­
czej Zmartwychwstałego.
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go w Prusach i Niemczech, na co żadną m iarą l i ­
czyć niemożna, to nie trudno będzie o następcę 
z całego szeregu wyższych urzędników , którym 
kanclerz sprzyja i k tórzy wtajemniczeni są w jego 
politykę, zresztą zbyt ja sn ą  i przeźroczystą. Zachodsi 
tylko pytanie, czy zastępca jego znajd ia tyle powagi 
i  tyle przewf gi co kanclerz. W Berlinie głównie wy­
m ieniają m in s tra  Rady związkowej D elbtthka, ja­
ko jednego z najwłaściwszych kandydatów na urząd 
k an c le rsk i, lecz nie na m inistra spraw zagrani­
cznych. B ism ark jest twórcą szkoły dyplom aty­
cznej i te o r j i  politycrnaj. Zm arły niedawno poseł 
prusk i w Brukselli B a lan , wzniósł c a  p srę  dni 
przed śm iercią toast na cześć C esarza W ilhelma 
w słowach tak  wybitnych i stanowczych, jak  gdy­
by ks. BUm ark był suflerem. Tam, gdzie naczelna 
polityka jest tak  stanowczą, jak  w Prusach, z ł a ­
twością znajdzie następców tej sam ej szkoły, byle 
mieli zdolności potemu.

Podług wiadomości z Paryża we Francyi nieobo 
ję tn ie  spoglądają na  przebieg choroby ks. B ism ar 
ka. We Francyi na  seryo obawiano się wybuchu 
ponownej wojny, do której bodaj czy nie zdąża' 
ks. Bism ark, przeczuwając jej konieczność a  pra 
g ią c  sam  obrać chwilę d!a Niemiec korzystną 
F rancya w szkole doświadczeń nabyła zimnej krwi, 
a  c ując się i ieprzygotowaną do boju, z wielkim 
tik ta m  wymijała wszelką sposobność szukania lu 
odpierania zaczepki, nawet ta m , gdzie ona była 
w idoczią. F ran  ya zapanowała nieco nad miło 
ścią własną. Choroba ks. B ism arka zapewnia po 
niekąd zawieszenie broni w owej wojnie prusko 
fram u tk ie j, k tó ra  polegała na drażnieniu ambicyi 
i próżni ś i narodu francuskiego.

Pisałem  wam niedawno, ze mianowaniu hr. Zi 
chego am basadorem  w Stam bule towarzyszyły głó 
w nie pobudki fioansowe, oraz wzgląd na prywatny 
m ajątek  nowego posła austryackiego. W Turcyi 
wystawa i pieniądze główną g rają  rolę. Wielki 
m istrz nowoczesnej dyplom acji ks. B ism ark otw ar 
c*e ,raz wyznałi a  nawet obszernie wyłuszczy 
w sejmie pruskim, gdy szło o powiększenie dota- 
cyi posła pruskiego w Stambule. Zaledwie hr. Zi 
cby był mianowany posłem, nadeszła wiadomość 
zam iarze utworzenia pewnego rodzaju komisyi mię 
dzynarodow9j, celem nadzoru finansów tureckich 
Jeżeli ta  myśl urzeczywistni się is to tn ie , to  Tur 
cya podda się kontroli europejskiej w sprawach fi 
nansowych, co nie będzie znamieniem siły. Zdaje 
się, że tu taj przewidywano tę ewentualność, a  dla 
tego nastąp iła  nominacya hr. Z ichego , lubo br. 
Lndolf piastow ał urząd swój pod względem polity 
cznym ku zadowoleniu hr. Andrassego. Mówiono 
także, że połączone domy Rothschildów w całe 
Europie nie są obce ani przeobrażeniom  finanso 
wym w Turcyi, ani pewnym nominacyom urzędo 
dowym. Rotbschildowie są głównymi wierzycielami 
Turcyi.

D usiejszy artykuł Fremdenblattu, a  wczorajszy 
w Linzer Z tg , dzienniku urzędowym, wskażą wam, 
co koła rządowe myślą o wniosku D ra Rosera w 
sprawie zakonu Jezuitów. Oba dzienniki stanow­
czo oświadczają się przeciw nowej „hecy“ na Je ­
zuitów.

Berlin 1 kwietnia.

( A )  W jednej z mów w parlam encie zauważył 
p. W indthorst, że liberalizm jes t podobnym do mo­
tyla, którego rozwój zupełny i przepych różnobar­
wnych skrzydeł zapowiada niezawodny upadek, 
koniec panowania. Gzy porównanie to da się za­
stosować dosłownie, do obecnego położenia nie 
je s t wprawdzie pewnem, ale w każdym razie zbli 
ża się kryzys i dotkliwie czuć się daje w obozie 
liberalnym a  horyzont wewnętrznej polityki Niemiec 
pokrywa się tak  ciemnemi chmurami, że powrót 
party i konserwatywnej do dawnej przewagi i upa­
dek liberalizmu, idzie już w rachubę. Zdanie ks. 
B ism arka, wyrzeczone prywatnie, iż skutkiem sta 
nowiska zajętego w parlam encie przez partyę po­
stępową wespół z częścią narodow o-liberałów , po­
łożenie staje się coraz nieznośniejszem i tylko dwa 
są sposoby wyjścia, albo podanie się jego do dy- 
misyi albo rozwiązanie parlam entu , spadło  jak 
grom na obóz liberalny, który widząc z jednej 
strony zagrożoną swą potęgę, z drugiej przebijają­
cą w Gazecie Krzyżowej radość konserwatystów, 
zaczyna przechodzić w stadyum  skruchy. Rzeczy­
wiście trudno było się spodziewać, iż projektowa­
na ustaw a wojskowa pociągnie za sobą tak  doraź 
ne następstw a, a  opór właściwie nawet dwuznacz­
ny liberalizm u, już wystarczy do podminowania 
wpływu partyi, pozornie wszechwładnej. Nat. Z tg  
pojęła też najzupełniej sytuacyę swego obozu, 
wiedząc dobrze, iź w razie rozw iązania parlam en­
tu  i nowych wyborów, przyszedłszy znów żywioł 
zachowawczy do dawnego znaczenia a  liberalizm 
zredukowany do minimum  i skazany przez kan­
clerza na  stanowisko opozycyjne, m usiałby poku­
tować za swe grzechy, i nie wiadomo jak  długo 
Dla tego s ta ra  się ona w dzisiejszym numerze 
usprawiedlić swą partyę w obec zarzutu niedosta­
tecznego popierania rządu a  wykazując niekorzy 
śni, j&kieby podług niej poniosło państwo przez 
upadek liberalizmu, składa ca łą  winę na postę­
powców nie rozumiejących jej zdaniem, interesu, 
lub inaczej mówiąc, nie umiejących godzić libera­
lizmu ze serwilizmem. Podczas narad w komisyi 
nad § lym  ustawy wojskowej, znajdowała się par- 
tya liberalna w nader drażliwej pozycyi, gdyż nie 
chciała obrazić rządu Btawianiem otwartego oporu, 
a  narazić się popierając projektowaną stopę poko­
jow ą i połączone z nią ciężary. Z tej przyczyny 
w jb ra ła  drogę pośrednią, jeźli tak  nazwać można 
dwuznaczną jej pozycyę i nie zdradzając swych 
myśli, odłożyła stanowcze wystąpienie do obrad 
w pełnej izbie, co pod pewnem przynajm niej wzglę­
dem zaczyna okazywać się wcale praktycznem. 
National Zeitung bowiem korzystająo z dyplo­
m aty i swych adeytów, wyrzeka się wszelkiej wspól­
ności z partyą postępową i zapewnia rząd  uroczy­
ście, iż co do § Igo ustawy wojskowej, większość 
frakeyi liberalnej pragnie porozumieć się ze rz ą ­
dem , co tern łatwiej uskutecznić m oże, iż jak  
sam a mówi „nikt się nie wiązał, każdeu libera ł 
m cż i staw iać w parlamencie kroki, omijane lub 
nie stawiane na naradach komisyi.“ By przebła­
gać zagniewanego kanclerza, posuwa się nawet 
ta  gazeta d a le j, tw ierdząc, iż nie wie a  nawet 
przypuścić nie m oże, aby ktokolwiek z liberałów 
odstąp ił w głosowaniu od większości w swej par­
tyi. Pod względem skruchy nie pozostaje przeto 
już nio do życzenia, i tylko zachodzi pytanie: 
czy ks. B ism ark uzna ją  za  dostateczną a  libera­
lizm za odpowiedni do tw orzenia party i rządowej. 
W każdym razie używa N at. Z tg  wszelkich środ­
ków w celu rehabilitow ania liberalizm u w oczach 
rządu, a przypuszczając, iż żal za chwilowe prze­
stępstwo nie byłby może w oczach kanclerza do­
statecznym, porusza jeszcze jeden punkt, którego

siły zdaje się być bardziej pewną. Zwraca bo­
wiem uwagę na politykę kościelną i twierdzi, że 
w razie rozwiązania parlam entu i powrotu na 
drogi zachowawcze, m usiałby rząd  zgadzać się na 
sposób zapatrywania konserwatywny a  więc celem 
uzyskania projektowanej przezeń wysokości stopy 
pokojowej, robić ustjpstw a na polu religijnem. 
Rozumowanie to, którem u uzasadnienia zaprzeczyć 
c is można, wywrze prawdopodobnie u rządu z a ­
mierzony skutek, tern bardziej, że wśród zamie- 
szań na polu kościeluo-politycznem , rząd  coraz 
energiczniej dąży do ostateczności. Stosunek wresz­
cie liberalizmu do partyi postępowej wywiązał się 
tak  dziwny, że nawet pewnej stro iy humorystycznej 
odmówić mu nie można. Nat. Z tg  sk ładając winę 
nieukontentowania ks. B ism arka na postępowców, 
gani ich najsurowiej i to wyrazami, które w pole­
mice stronnictw  parlam entarnych nie uzyskały 
jeszcze obywatelstwa; z drugiej strony chcąc ich 
pozyskać dla siebio, a  właściwie dla rządu w gło­
sowaniu nad ustaw ą wojskową, nie szczędzi na­
mowy, aby byli kanclerzowi powolnymi. System 
ten karcenia i g łaskania postępowców streszcza 
Nat. Z tg  w zdan iu : „że jeśli jaśniejsze głowy nie 
postradały jeszcze całego wpływu swego, napro­
wadzenie partyi postępowej na stanowisko bardziej 
cdpowiednie udać im się musi."

Żmiany zaprowadzone w projekcie nowej ustawy, 
tyczącej się nieuprawnionego wykonywania urzę­
dów duchownych, zdają się być rządowi bardzo 
nie na rękę, z czego wnosić można, że projekto­
wane dalsze zmiany łagodzące, prawie nie n r ją 
widoku przyjęcia. W tym duchu przynajmniej 
występuje m inisteryalna Nordd. A llg. Ztg, kryty­
kując poprawki wniesione na naradzie członków 
parlam entu, którzy oświadczają się przeciw utracie 
indygenatu w tych przypadkach. Projektowali oni, 
aby na biskupów sprzeciwiających się ustawom majo­
wym naznaczyć odwołalne wydalenie z kraju, a 
na niższem duchowieństwo internowanie, jako 
najwyższe kary. Przeciw temu występuje stano­
wczo N. A . Z tg , polecając pozbawienie krajowo 
ści za najodpowiedniejszy środek, który też naj 
częściej bywał używanym dawnemi czasv w zaj 
ściach między kościołem a państwem. Ż b y  zaś 
umknąć zarzutu, że kary tego rodzaju były tylko 
bardzo wyjątkowo stosowanemi, że więc istniały 
właściwie tylko na papierze, mniema mylnie 
organ m histeryalny, iż ja k  historya dowodzi, 
same groźby okazywały się już wystarrzaią^emi.

S ajm  pruski rozpocznie posiedzenia 13go b. m., 
a na ten dzień przeznaczono na porządek dzienny 
drugą naradę nad projektem  ustawy o wywłaszczę 
uiu z ziemi. Zwołanie sejmu będzie właściwie 
tylko pozornem, gdyż z powodu przypadających 
równocześnie posiedzeń parlam entu sejm odroczy 
się zaraz do 23go b. m.

W Tylży skończył się tem i dniam i proces mię­
dzy konsulem niemieckim w Kownie, p. Szczę­
snym, a  redaktorem  dziennika B iirg tr- und Bauem - 
freund. Chodziło o rozstrzygnięcie, czy, jak 
tw ierdziła gazeta, p. Szczęsny pocałował ks. B is­
m arka w rękę, gdy ten w przejeździe do Peters­
burga na dworcu kowieńskim był przyjmowany, 
czy też konsul tylko z uszanowania aż do ręki 
kanclerza się nachylił, jak to  sam twierdzi. Re 
daktor pomienionej gazety żądał, aby przesłucha­
no w tej sprawie ks. Bism arka, ale ponieweż 
kanclerz togo zajścia dokładnie sobie nie przypo­
m inał, przeto nie mógł sąd stanowczo rozstrzy­
gnąć. H istorya została więc wzbogaconą jednem 
więcej niewyjaśnionem zajściem, a tymczasem, po­
nieważ skutkiem artykułu redaktora, p. Szczęsny 
s ta ł się przedmiotem żartów i pośmiewiska gazet, 
skazano go na 25 tal. grzywien lub 10 dni wię­
zienia.

K r a k ó w  3 kwietnia. Słowo rzucając ciągłe 
potwarze na księży unickich wygnanych z Chełm­
skiego, pomiędzy innemi napisało rozmyślne k łam ­
stwo, jakoby ci księża gardzili obrzędem unickim 
i nie chcieli przy mszy świętej modlić się za me­
tropolitę lwowskiego. Kłamstwom tym  zaprzecza 
eden z księży Michał Szulakiewicz, który przede- 

wszystkiem wyjaśnia, że tak  jak  księża łacińscy 
odprawiać mogą mszę w cerkwi unickiej i w orna­
cie unickim, podobnie uoici mogą miewać msze w 
toście łach łacińskich i w ornatach łacińskich, a 
następnie stanowczo zaprzecza wymysłom Słowa, 
mającym na celu odwrócić od księży chełmskich 
itcściwe serce arcybiskupa. X. Szulakiewicz zapy­

tuje o powód niechęci. Jesteśm y Rusinami i uui- 
tami, czyśmy zrob li co komu złego przez naszą 
stałość dla wiary ojców ? Czyśmy kogo urazili nie- 
przyjaznem słowem ? N astępnie list powiada, że 
księża ci cierpią istotnie za w iarę, a  jak  postępo­
waniem swem zjednali sobie miłość parafian w 
Cbełmskiem, podobnie i tu  potrafią sobie zjednać 
zaufanie ludu. N a ten lis t pełen spokoju i um iar­
kowania; Słowo odpowiada cynicznie że tym k się ­

żom chodzi o tłuste  prebendy, że w Cbełmskiem 
nie idzie o obronę wiary. „O stałości w wierze 
ojców niemo że być mowy, albowiem ojcowie byli 
prawosławni. Krew ludu polała się z winy Chełm­
skich księży" i t. p. brednie. Czy można pisać z 
bardziej prawosławnego stanowiska i z większym 
jadem  złości.

Wyciąg z protokułów posiedzeń R a d y  W ydziału  
krajowego, w lutym.

Zawiadomiono W ydział powiatowy w Myśleni­
cach, jako JCK r. Mość raczył sankeyonować uchwa- 
ony przez Sejm krajowy projekt do ustawy, zezwa­

lającej gminie Bieńkówce pobierać począwszy od 
roku 1873 przez 10 la t dodatek do wszystkich po­
datków bezpośrednich w wysokości 40% ) a to  na 
lokrycie kosztów budowy szkoły miejscowej.

Uwiadomiono zwierzchności gminne i właściwe 
Wydziały powiatowe, iż uchwalone przez Sejm pro- 
ek ta do ustaw, zezwalających gminie m. Kossów 

na pobieranie gminnego dodatku do podatku kon- 
sumcyjnego od m ięsa i od wina, a gminom m. Ka- 
usza, Nadwornej i Mościsk do pobierania opłat 

od trunków, uzyskały najwyższą sankcyę.
Podano do wiadomości właściwych Wydziałów 

powiatowych sankcyę projektu do ustawy Sejmu 
krajowego z dnia 5 grudnia 1873, zezwalającej 101 
gminom na pobór dodatków do podatków bezpo­
średnich na pokrycie wydatków gminnych.

W ydano okólnik w sprawie zezwolenia w d r dze 
ustawodawczej na pobór wyższych dodatków do po­
datków bezpośrednich na pokrycie potrzeb gm in­
nych.

Stosując się do objawionego żądania, przesłano 
Ministerstwu rolnictwa zarys organizacji prac i cc­
ii bióra statystycznego przy W ydziale krajowym.

Zażądano od Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fun- 
uszów indemnizacyjnych systemu obliczania w ar­

tości prawa propinacyjnego, którego trzymano się

przy wykupnie prawa własności dóbr zostających 
w wieczystej dzierżawie.

Z powodu petyeyi Galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego we Lwowie i uchwały Ssjmu w sp ra ­
wie przyjęcia profesorów szkoły Dublańskiej na 
e ts t urzędników kra.jowych, zażądano od komitetu 
Towarzystwa wyjaśnień i wniosków o sposobie przy- 
szłpgo tirządżenia szkoły rolniczej w Dublanach.

Uchwalono zebrać komisyę ankietową w sprawie 
przekształcenia gminnych kas pożyczkowych, stó- 
80wnie do istniejących stosunków i obowiązującej 
ustawy pań twowej z dnia 9 kwietnia 1873. (Nr 
70 Dz. Pr. P.)

Przyzwolono na uchwalony przez R adę powiato­
wą K rośnieńską pobór 12 '/a%  dodatku do podat­
ków bezpośredoich, na pokrycie potrzeb adm ini­
stracyjnych i drogowych tamtejszego powiatu, wzy­
wając jednak zarazem Radę powiatową do uchwa­
lenia 4 %  dodatku do podatków bezpośrednich na 
rzecz okręgowego funduszu szkolnego. Toż samo 
wezwanie wystosowano do W ydziału Rady powia­
towej Pilznieńskiej, przy zatwierdzeniu budżetu na 
rok 1874.

Nie uwzględniono przedstawienia Rady powiato 
wej w Jaśle przeciw uchwale W ydziału krajowego 
z dnia 20 stycznia 1874. L. 23, k tó rą  odmówił 
W ydział krajowy przyzwolenia na pobór 147a°/0 
dodatku do bezpośrednich podatków na pokrycie 
potrzeb powiatowych ;— z powodu niewstawienia 
w rubryce wydatków kwoty potrzebnej na pokrycie 
ra t  przypadających w r. 1874 tytułem częściowego 
zwrotu pożyczki, powziętej w roku 1873 z fundu­
szu krajowego.

Z powodu przedstawienia A rtura hr. Gołuchow- 
skiego, ażeby kasy gminne były w rękach delega­
tów powiatowych, odpowiedział W ydział krajowy 
iż lubo uznaje praktyczną stronę tej myśli, wsze­
lako ze względu na postanowienia ustawy gminnej, 
przyznającej gminom wolny zarząd i zawiadywanie 
m ajątkiem , nie może w drodze administrncvjnpj 
7»rządzić oddsnia kas gminnych w ręce delegató* 
W ydziałów powiatowych.

Przyjęto ofertę p. Ferdynanda Grunda na dzier­
żawę trzechletnią łąki B lirh w dobrach Winnickich, 
należących do fundacyi stypendyjnej ś. p. Głowiń 
ski ego.

Z powodu zawiadomienia Namiestnictwa, że Mi­
nisterstwo soraw  wewnętrznych zgodziło się na od 
danie W ydziałowi krajowemu zarządu fundacyi ś. p 
W incentego Łodzią Ponińskiego, uchwalono wyka­
zać zmiany potrzebne w s ta tu a c h  fundacyi w s^u 
tek przejścia zarządu w ręce W ydziału, wyznacza 
iąc delegatem do objęcia’  m aiatku fundacyjnego 
Członka W ydziału krajowego D ra Paw ła Skwar 
czyńikiego.

Podanie p. Em ila Torosiewicza o zatwierdzenie 
kreowanej przez niego fundacyi stypendyjnej dla 
ubogiej uczącej się młodzieży, przesłano Ńamiest 
oictwu, oświadczając, iż W ydział krajowy przyj 
moje prawa i obowiązki, jakie dlań wypływają 
z projektu listu  fundacyjnego. Toż samo ośw iad­
czenie złożył W ydział krajowy przy przesłaniu do 
zatw ierdzenia ak tu  fundacyi imienia ś. p. Hono­
raty Tchorznickjej, utworzonej ku wsparciu ubo 
giego dziewczęcia, jako też przy przesłaniu aktu 
fundacyjnego, jak i zredagował kom itet główny, 
zajmuiący się zbieraniem składek na szkoły ludo­
we. K apitał fundacyjny tej ostatniej fundacyi wy­
nosi 70,520 złr.

Na prozycyę kom itetu gal. Towarzystwa gospo 
darskiego dano z funduszu krajowego stypendya 
następującym uczniom szkoły rolniczej w Du 
b lanach :

1) Lucyanowi Limanowskiemu, uczniowi II roku 
stypendyum o 300 zlr.

2) Janow i Koreckiemu, Julianowi Dobieckiemu, 
Aleksandrowi Juchnowirzowi i Józefowi Przyby­
szewskiemu, uczniom lig o  roku, tytułem stypen- 
dyów dodatkowych po 100 złr.

Stosując się do uchwał Sejmu, zaasygnowano:
a )  d la szpitala S ióstr M iłosierdzia we Lwowie 

tytułem  subwencji 840 z ł r . ; dla szpitala Sióstr 
Miłosierdzia w Czerwonogrodzie 158 złr., wreszcie 
dla szpitala w Rozdole 200 złr.

b )  subwencyę dla teatru polskiego w Krakowie 
w kwocie rocznych 5000 złr.;

c) podwyższony w roku bieżącym zasiłek dla 
galicyjskiego zakładu ciemnych we Lwowie w kwo­
cie 2000 złr.;

d )  tytułem  jednorazowego datku dla Towarzy­
stwa Opieki narodowej 1000 złr.

e) tytułem jednorazowego datku dla 3 małole­
tnich córek ś. p. wicemarszałka sejmu Juliana Ł a ­
wro wskiego 1500 złr.

f )  dla Towarzystwa muzycznego we Lwowie ty­
tułem połowy subwencyi 900 z ł r . ; wreszcie

g )  zaasygnowano pierwszą połowę subwencyi 
przyznanej na bieżący rok  wyższym szkołom żeń­
skim w Tarnowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Wa 
dowicach i Jarosławiu.

Przeprowadziwszy rokowania z członkami spółki 
dzierżawców teatru  Skarbkowskiego we Lwowie, 
wypłacił W ydział krajowy uchwaloną przez Wy­
soki Sejm subwencyę za rok  ubiegły, do rąk  osób 
irzez spólaików wskazanych, wobec zaś istnieją­

cych stosunków faktycznych, w obec obowiązku 
swego, kontrolowania instytucyj z funduszu krajo­
wego subwencjonowanych, zażądał W ydział k ra ­
jowy od spółki dzierżawców, aby złożyła dokła­
dne sprawozdanie o składzie spółki, prawach i 
obowiązkach spólników, o stanie finansowym przed 
siębiorstwa, o kierownictwie adm inistracyjnem  i 
artystycznem, w ogóle o wszystkiem, co rzucić 
może światło na stan dzisiejszy sceny polskiej we 
Lwowie i utrwalić nadzieję w pewność rozwoju i 
postępu tej instytucyi. Pod tym ostatnim  tylko wa­
runkiem w nadziei, iż spółka zająwszy się utwo­
rzeniem organizacyi na zdrowych podstawach, za­
prowadziwszy ład  i sprężystość w adm inistracji, 
da w ten sposób gwarancyę przyszłości i ciągłego 
postępu sceny polskiej, przyobiecał W ydział krajo­
wy wypłatę subwencyi na  rok bieżący, zastrzegając 
sobie prawo bliższej kontroli przez osobnego dele­
gata do spraw ekonom iczno-adm inistracyjnej na­
tury i kom itet znawców, którzyby czuwali nad a r­
tystycznym rozwojem sceny.

Na mocy upoważnienia Sejm u, danego w u- 
chwale z d. 15 stycznia b. r. wypłacono księga­
rzowi lwowskiemu p. Karolowi Wildowi, tytułem 
pożyczki zwrotnej w 12 półrocznych ra ta c h . na 
wydawnictwo polskich książek szkolaych 6000 złr., 
w zamian zaś odebrano na zabezpieczenie zwrotu 
odpowiednią ilość z wydanyth już nakładem  p. 
W ilda dzieł szkoluych.

Wywiązując się z danego poleceni* Sejmu, wy­
stosowano memoryał do M inisterstwa wyznań i 
oświaty, przedstawiając w nim potrzebę, aby przy 
egzaminach ścisłych w uniwersytecie Lwowskim i 
Krakowskim, prawo polskie i h istorya wchód iły 
obok prawa niemieckiego w skład przedmiotów

obowiązkowych przy rygofosum prawno - history- 
cznem.

W ydano certyfikaty szlachectwa: Józefowi Teofi­
lowi i Włodzimierzowi Emilianowi Gotkowskim, 
Włodzimierzowi Witwickiemu i Janowi Antoniemu 
Maksymilianowi z Radomyśla Radomyskiemu.

Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w Nowym 
Sączu, k tórą  mianowano p. Ju liana Zurkowskiego 
prowizorycznym rządcą przy tam tejszym  szpitalu 
powszechnym.

Uchwalono sprawić sprzęty i bieliznę do nowo- 
urządzonych sal w Krakowskim szpitalu św. Ł a ­
zarza.

Polecono zwierzchności gminnej w Sanoku roz­
pisanie konkursu na posadę lekarza szpitalnego z 
płacą 300 złr.

Delegowano adjunkta rachunkowego p. Trandę 
do uporządkowania rachunków szpitala Jasielskiego.

W Sejmie uiezałatwioną petycyę Dąbrowskiej 
Rady powiatowej o środki zaradcze przeciwko cho­
lerze uchwalono odstąpić Prezydyum N am iestni­
ctwa i wykazać potrzebę wczesnego obmyślenia 
środków przeciwko szerzeniu się chorób zaraźli­
wych.

Mianowano dr. Ludwika Gębarzewskiego ozłon- 
kiem krajowej Rady zdrowia.

Załatw iając petycyę Wadowickiej zwierzchności 
gminnej do Sejmu wniesioną, odmówiono przyję- 
cia na fundusz krajowy zwrotu kosztów leczenia 
ubogich tej gminy.

Na propozycyę Tarnowskiego komitetu ubogich, 
zatwierdzono pedział tamecznego szpitala na dwa 
oddziały, tudzież tymczasowe nominacye na leka­
rzy d r Kozia i d r S tarkla z płacą po 400 z łr  dla 
każdego i z mieszkaniem dla jednego w szpitalu; 
zatwierdzono dalej tymczasowe powierzenie kasy 
dr Kozłowi a  kontroli zarządcy p. Brzezińskiemu 
Nie przyznano em erytury d r  Kreutzowi i chirur­
gowi p. Grabowiczowi.

Zatwierdzono budżety szp ita li: w Żółkwi, Światy 
nie, Tarnowie, Droh byczu, Sanoku. Złoczowie.

Polecono roznisanie konkursu na posadę Zarząd­
cy szpitala w Drohobyczu.

Z srdz no się na prop nowane Drzez Radę gmin­
ną i R dę szpit Iną w Przemyślu, zamianowanie 
Ir Orłowskiego likarzem  ordynującym przy tam e 
czvym szpitalu powszechnym.

Uchwalono wezw»ć przedsiębiorców do złożenia 
fart na roboty około pokrycia gmachu lwowskie­

go 8z pi te la  powszechnego nowym dachem i prze­
budowania daigbgo  p iętra tegoż gmachu.

W wykonsniu uchwały Sejmu, W ydział krajowy 
przyznał 32 konduktorom  drogowym, nienagannie 
wypełniającym obowiązki, jednorazową zapomogę 
no 100 złr. a  zawiadamiając ich okólnikiem o u- 
d zieleni u tego zasiłku, wskazał zarazem  kierunek, 
w którym  działalność służby drogowej, powinna 
s ię  objawiać.

Dowody sumiennego pojmowania obowiązków zło 
żyć może i powinien na każdym kroku każdy czło­
nek służby drogowej w swoim zakresie działalno 
ści, przedewszyskiem dostarczając władzom prze 
łożonym sumiennych i na faktycznym stanie rze 
czy orartych dat o cenach materyałów, robocizny 
ciągłej i pieszćj, bez czego każdy kosztorys już z 
góry staje się fałszywym dokumentem, narażający 
fundusz krajowy na wielkie straty  i bez czego re­
zultat każdój adm inistracyi przy wszelkich pozo­
rach legalności, musi pozostać najgorszym ; dalej 
czuwając nad dokładnem wykonaniem robót, które 
przedsiębiorcom oddane zostały, albo przestrzega 
jąc jak największśj oszczędności przy wykonywaniu 
robót we własnym zarządzie podjętych. Roboty 
nadkosztorysowe, nietyko m uszą być w oznaczo 
nych rozm iarach rzeczywiście wykonane, lecz nie­
zbędna konieczność ich zarządzenia winna być do­
wiedziona. Nawet we wszystkich czynnościach po 
zornie drugorzędnćj wagi, ja k  na przykład przy roZ' 
gartywaniu śniegów, sprzedaży starych m ateryałów 
itp. służbowa gorliwość i czujność organów drogo­
wych, może i powinna ustrzedz fundusz krajowy 
od wielu niepotrzebnych a  w całości wcale dotkli­
wych niedoborów i ciężarów. W  ogóle m iarą gor 
liwości służbowej i wydatncśei pracy, nie będą dla 
W ydziału krajowego u tarte  formalności, które w 
złych rękach zawsze stać się mogą pozorami osła- 
niającemi liczne nadużycia. Z tego powodu W ydział 
krajowy nie będzie bezwarunkowo polegał na pi­
śmiennych raportach  i ich pozornći dokładności, 
lecz w razie przedstawiających się faktycznie nie 
korzystnych rezultatów, zasięgać będzie od osób 
poważnych i wiarogodnych opinii, nietylko o spe­
cjalnym  wypadku, iecz w ogóle o dobrem  imieniu 
na jakie w miejscu i w okolicy, tak  pod względem 
rzetelności, jak  i pod względem pracowitości, od­
nośne organa służby drogowej dotąd zasłużyć sobie 
potrafiły. Takie postępowanie, pozwoli Wydziałowi 
krajowemu przekonać się sumiennie, którzy człon­
kowie służby drogowój wzorowem pełnieniem obo­
wiązków zasłużyli sobie na uznanie, a którzy w in­
teresie^ dobra publicznego i funduszu krajowego, 
jak najprędzej zastąpieni być muszą i będą inny 
mi odpowiedniejszemi kandydatami.

Uchwalono z funduszu krajowego subwencyę w 
kwocie 100 zł. na dalszą budowę moBtu między 
Bzianką a  Trześniowem.

Wdowie po konduktorze Julianie Myszkowskim 
udzielono 50 zł. jako jednorazowy nadzwyczajny za  
siłek.

Zatwierdzono oferty gmin W ołodz i Nozdrzec na 
dostawę szutru w r. 1874 dla drogi krajowój Sa- 
nocko-Rzeszowskiój.

Stacyę mytniczą w M ostach wielkich wydzierża­
wiono przedsięborcy Janowi Lausznemu.

W sprawach drogowych załatw ił W ydział krajo­
wy dwanaście rekursów.

Jędrzejowi D a w i d  o w s k i e m u  i Emilianowi M a ­
t k o w s k i e m u .

Naczelny Dyrektor poozt galicyjskich poruczył 
ofieyałowi pocztowemu Jakóbowi W o h l h a r d o w i  
kierownictwo urzędu pocztowego w Rzeszowie, m ia­
nował ofieyałami pocztowymi dotychczasowych a- 
systentów pocztowych Jan a  K a p u ś c i ń s k i e g o  
dla Lwowa, i Edw arda F r i p p l a  dla Stanisławo­
w a; dalej mianował asystentam i pocztowymi do- 
tvehczasowych praktykantów pocztowych: Leopolda 
H e n d r i c h a  dla Stanisławowa, Leopolda K o r y -  
t o w s k i e g o  i N orberta H i r s c h b e r g a  dla Lwo­
wa, a  L»opolda B e r n h a r d a  i sierżanta rachun­
kowego Eranciszka D u d k a dla Tarnowa, przeniósł 
r fir,yała pocztowego Franciszka P a w l i n a  ze S ta­
nisławowa do Rzeszowa, asystentów  pocztowych 
K arola K n o r k a  ze Stanisławowa do Krakowa, 
Augu«ta F r i t z e g o  ze L^ow a do Bochni: Ludwi­
ka B i e l e c k i e g o  z Tarnowa do Lwowa, Anto­
niego W y s p i a ń s k i e g o  z Nowego Sącza do 
K rakow a, Jana  M a l i k a  z Krakowa do Nowego 
Sącza, i praktykanta pocztowego Jędrzeja  D a w i ­
d o w s k i e g o  ze Lwowa do T arnow a, nareszcie 
nadał adjutum  praktykantom  pocztowym Franci­
szkowi R o j k o w i ,  Onufremu D i a k o w i c z o w i ,

W i e d e ń  2 kwietnia. Według doniesień pół- 
urzędowych budżet wspólny na r. 1875, który m a 
być przedłożony delegacyoro, je s t już zupełnie go­
towy. Na Radzie m inistrów , której przewodniczył 
onegdaj sam cesarz, ostateczne w ^y m  względzie 
powzięto uchwały; w obradach tych prócz m ini­
strów wspólnych b ra ł udział także prezes gabinetu 
węgierskiego p. B i 11 o i węgierski m inister skarbu 
p. G h i c z y ,  pierwszy atoli wyjechał już z Wiednia. 
Preliminarz zatwierdzony przez N Pana opiera się 
w wydatkach zwyczajnych na budżecie z r. 1871, 
który według ówczesnego oświadczenia m inistra woj­
ny m iał być budżetem normalnym. Ze względu je ­
dnak na zwiększone ceny środków pożywienia p re ­
liminarz wyższy jest o 1,700,000 zł, w skutek cze­
go wydatki zwyczajne wynoszą 88,732,860 zł.; w 
roku zeszłym żądał m inister wojny 87,033,499 zł. 
Delegacje wykreśliły 1,329,777 zł., tak  iż uchwa­
lono wydatki zwyczajne w wyskości 85,703,722 zł. 
Porównawszy z tą  cyfrą prelim inarz na r. 1875 
okaże się na rok przyszły zwiększenie o 3,029,138 
zł. W wydatkach nadzwyczajnych stosunek je st po­
myślniejszy. W roku zeszłym żądał m inister wojny 
11,017.164 zł., delegacye wykreśliły 2,646,057 zł., 
i zezwoliły w ogóle tylko 8,371,107 zł. M inister 
wojny zęizedł w tym roku poniżej tej sumy i żąda 
tylko 6 milionów t. j. o 2,371,107 zł. m n i e j ,  niż 
w roku zeezłym delegacye uchwaliły. W ogóle m i­
nisterstwo wspólne Żąda o 3,337,803 zł. więcej niż 
żądało w roku zaszłym, a  o 658,031 zł. więcej, 
niż delegacye w reku zeszłym uchwaliły. Póniewsż 
także budżet m arynarki je s t niższy, zdaje się prze­
to, iż kwoty wypadające na obie połowy m onar­
chii nie będą większe od przeszłorocznych, a  tom 
samem spodziewać się można spokojnego i szyb­
kiego przebiegu obrad tegorocznych delegacji.

—  W dzienniku praw państw a dla królestw i  
krajów ogłoszoną została ustawa co do podatku 
od budowli. Ponieważ ustawa ta  obchodzi ogół 
mieszksńców, przeto powtarzamy ją  tu taj w całej 
osnowie tłum aczeniu urzędowem :

* ~  m  4

Ustawa * d. 18 marca 1 9 /*
0 latach swobody podatkowej dla budowli nowych,

przebudowanych i dobudowanych.
Za zgodą obu Izb Rady państw a postanowiłem

1 stanowię jak następuje:
§ 1) Najwyższem postanowieniem z d. 10 lutego 

1835 (dr k re t kancelaryi nadwornej z 24 lutego 
1835 L 562) miastom stołecznym prow incji na­
dane, a  ustawą z 3 m arca 1868 na wszystkie miej­
sca podatkowi domowo - czynszowemu i domowo- 
klasowemu podlegające, a  względne na wszystkie 
opodatkowane budynki, rozciągnięte uwolnienie od 
podatku budynkowego i od dodatków rządowych, a  
to od budowli nowych na la t dziesięć, od budowli 
zaś przebudowanych i dobudowanych na la t ośm -t- 
rozszerza się pod warunkami w § 2 wyrażonenąj, 
w taki sposób, że w przypadkach, w najwyżsZem 
postanowieniu pod A  B i  C  (bndowle nowe, prze­
budowane i dobudowane) przytoczonych, swoboda 
podatkowa będzie trw ała la t dwadzieścia pięć. :

§ 2) Rzeczone uwolnienie służy jedynie tym bu­
dowlom nowym, przebudowanym i dobudowanym, 
które będą w latach 1874, 1875 i 1876 rozpoczę­
te i które aż do końca 1876 roku podług planu 
będą ukończone i na użytek oddano.

Jeżeli budowle nowe, przebudowane i dobudowa­
ne były rozpoczęte przed r. 1874, a będą według 
planu ukończone i na użytek oddane aż do końca 
1875 r. natenczas budowlom nowym służy piętna­
stoletnio, a przebudowanym i dobudowanym dwu­
nasto letnia swoboda podatkowa.

§ 3) Ustawa niniejsza nie narusza swobód po­
datkowych uzyskanych poprzednio przez prowadzą­
cych bndowy lub dla szczególnych budowli, jakp- 
też swobód nadanych najwyższemi postanowieniami 
z 9 grudnia 1782 i z 16 lutego 1836 twierdzom 
Terezyensztadowi i Jozefsztadowi, a  postanowieniem 
z 18 stycznia 1840 D alm acji, w przypadkach d)
e) f )  tam że wymienionych; nakoniec swobód po­
datkowych najwyższemi postanowieniami z 16 lipca 
1854 i z 14 m aja 1859 m iastu Wiedniowi i jego 
przedmieściom nadanych.

Jeżeliby jednak dla niektórych budowli, która w 
lato.ch 1874, 1875 i 1876 ukończone być mają. 
można było żądać na mocy niniejszej ustawy dłuż­
szego uwolnienia cd podatków, niż to  w wzmian­
kowanych powyżej ustawach je s t postanowione, la ­
ta  swobody podatkowej będą dla tych bndowli wy­
mierzone podług niniejszej ustawy.

§ 4) Wykonanie ustawy niniejszej porucza się 
ministrowi skarbu.

B uda-Peszt d. 18 m arca 1874.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w r.

Auersperg w. r. JWżw w. r.

Niemcy.
Dr. L u c i u s  deputowany z E rfurtu, przesyła do 

openersene Z tg  następujące sprostowanie z powo- 
du zamieszczonej w tym dzienniku opowieści o 
odwiedzinach dwóch deputowanych d. 27 m arca u 
ks. B ism arka:

„Zastałem  ks. B ism arka w skutku przeszło trzeeb- 
tygodniowej obłożnej choroby nad przewidywanie 
moje zmienionym i bardzo osłabionym , ja k  nie 
mogło być inaczej przy nieustających natarczywych 
bólach oraz zupełnym braku apetytu i bezsenności. 
Ddiem poprzednio przy pomocy dwóch służących 
odbył krótką drogę z łóżka do sofy i już więcej 
nie wstaje z łóżka. Lekarze wróżą mu, iż będzie 
mógł w połowie czerwca wybrać się w drogę, aby 
udać się wprost do kąpiel, lecz o podjęciu wprzó­
dy spraw publicznych nie może być wcale mowy. 
la k i stan rzeczy widząc, nie mogłem był powie-
• ii L ?9 ^  nie wydawał mi się tak  chorym,
jak  było można wnosić z urzędowych doniesień. 
Co się tyczy treści rozmowy, z której wprawdzie 
zdałem  sprawę kilku przyjaciołom moim w parla­
mencie, aby uchylić mylne mniemanie, iż należy 
przy rozkładzie czynności potrzebnych do załatw ie­
nia brać na uwagę wyzdrowienie kanclerza, ogra­
niczam się na spostrzeżeniu, że książę d a ł żywo 
poznać swoje niezadowolenie z przebiegu rzeczy i 
wyraził zam iar podania się jak  najśpieszniej wśród 
takich okoliczności do dymisyi. Nie czuł się on 
dość na siłach, aby wytrzymać urzędowne ściera­
nie się stadiów przygotowawczych, i pokonać tru ­
dności nasuwające się przez chwiejną większość w 
parlamencie. Szczególnie zaś skarżył się, że tyle 
bezwzględnie wiernych cesarstwu okręgów wybor­
czych przez zachowanie się swoich reprezentantów 
taktycznie przechyla wagę na rzecz stronnictw 
stojących w opozycyi przeoiw cesarstwu. Tyle co 
do sprostowania. Nie mam zaś powodu wchodze­
nia w inne szczegóły mieszczące się w dotyczą- 
oem sprawozdaniu."



CZAS i  Soboty 4 Kwietnia 1874.

K r a i i k i .  a t t j s c « v a  1 i i t g r M l e s s a

Kraków 3 kwietnia. Po długich zimnach, de 
szczach i wiatrach nastała dziś śliczna pogoda, słońce 
i ciepło, co sprzyja zarówno zwiedzaniu Grobów, jak i 
zachęca do wycieczek na święta. Zdaje się, że pogoda 
utrzyma się dni kilka.

—  Zeszyt Przeglądu Polskiego z kwietnia mieści 
w sobie: „O Antygonie Sofoklesa,u przez Dra Adama 
Asnyka;— „8tndyadohistoryi nowego cesarstwa w Niem­
czech" (d. c.), przez Ignacego S k r o c h o w s k i e g o ; — 
„Notatki Bosyanina o polskich spiskach," przez Hen' 
ryka L i s i c k i e g o ; — Przegląd literacki i bibliogra­
ficzny, przez Stanisława T a r n o w s k i e g o  i Ludwika 
P o w i d a j a ; — Przegląd polityczny, przez Stanisława 
K oż miana.

— Dziś po godz. 1 w południe Józef Kmiecik z Ba­
lic wiózł przez rynek kwas siarczany w baniach ka­
miennych. Jedna z nich pękła i od kwasu zatliła się 
słoma, na której banie leżały. Udzielili mu pomocy do- 
różkarz Karol Morawski i cieśla Walenty Justyniak, któ­
rzy wraz z Kmiecikiem poparzyli się kwasem i uszkodzi­
li sobie suknie.

— P. Salomon Agatsisz buchalter, złożył w policyi 
chustkę ciemną wełnianą, którą znalazł dziś w ulicy 
Grodzkiej.

—  Wczoraj po południu zapaliły się na Podgórzu sa­
dze w kominie domu pod L. 163, lecz ogień zaraz stłu­
miono.

— Dspiero wczoraj donosiła Gazeta Lwowska, ie 
dyrekcya teatru lwowskiego przechodzi na artystów pp. 
Ładnowskiego i Dobrzańskiego, a dziś z niej dowiadu­
jemy się, że scena lwowska traci p. Ładnowskiego, który 
wraca do Krakowa. Jemu przyznaje rzeczona gazeta 
możność przedstawiania najcelniejszych dzieł dramaty­
cznych i wpływ na innych artystów. Możemy dodać, 
że p. Bolesław Ł a d n e w s k i  przybył już do Krako­
wa i zaraz po świętach ukaże się na naszej scenie.

Wszystko zapowiada, że po świętach teatr nasz 
świetnemi cieszyć się będzie powodzeniami. Szereg po- 
świątecznych przedstawień rozpoczną Wiśliczanki z no- 
wemi w drugim akcie obrazami: 1) Ślub Jadwigi z 
Jagiełłą, 2) Kościuszko pod Racławicami podług 
obrazu p. Walerego Eliasza i ^ k ó d  na Sybir podług 
Grottgera.

— Zeszyt 7my Przeglądu Lwowskiego mieści w sobie: 
„Stanowisko sztuki w obec Ewangelii," przez X. kan. 
Zygmunta Go l i a n a ; — „Wincenty Pol, jego żywot i 
pisma" (c. d.), przez hr. Ludwika Dę b i c k i e g o ;  — 
„Pieśń o gwiazdach naszych," przez hr. W. E. (d. c );— 
„Literatura zagraniczna w r. 1873;“ — „List misyo- 
narza X. B r o e r a  T. J. z Kalkuty;"— „Encyklika Ojca 
Śgo z d. 7 marca r. b.“; — „Sprawa kościoła w wie­
deńskiej Badzie państwa;"— Przegląd polityczny; — 
Kronika.

— Nr 13 Prawnika , pisma fachowego wychodzącego 
we Lwowie, zawiera: „O przesileniach giełdowych w o- 
góle i o przesileniu w Austryi w r. 1873 w szczegół 
ttośd (c. d.), przez Dr Leona B 11 i ń s k i e g o;— „Zmiany 
przepisów dla handlowych spółek akcyjnych wedle pro­
jektu rządowego," przez Dr R. Can s t e i n  a (c. d.);— 
„Przegląd tygodniowy" Feljeton: Pierwsza rozprawa karna 
przed sądem przysięgłych w Krakowie;— „Praktyka 
8ądowa i administracyjna;" — „Jawność rozpraw sądo­
wych w praktyce;"— „Literatura prawnicza;"— „Wia­
domości potoczne."

1— Donieśliśmy już o zawiązaniu „Towarzystwa ta­
trzańskiego", które bardzo spiesznie rozwija się i już 
mnóstwo liczy członków. Zadaniem towarzystwa tego 
jest badanie Tatr i rozpowszechnianie wiadomości o nich, 
zachęcanie do ich zwiedzania i ułatwianie podróży, o- 
chrona zwierząt górskich. W tym celu mają odbywać 
8ię zebrania i odczyty publiczne, wydawanie rocznika, 
utrzymywanie komunikacyj w górach, budowanie schro­
nisk w górach, ustawianie drogoskazów i napisów gór, 
dolin, polan, hal; dozór nad przewodnikami, zaprowa­
dzenie straży, wreszcie zawiązanie stosunków z węgier- 
skiem Towarzystwem karpackiem w Keszmarku.

Założyciele płacą po 100 żłr. na fundusz Towarzy­
stwa; członkowie płacą wpisowego złr. 3, a rocznie 
*łr. 6. Zarządza Towarzystwem wydział. Statut To­
warzystwa zatwierdzony został d. 19 marca r. b. Za­
łożycielami są: hr. Mieczysław Rey, ks. Jadwiga z Za­
moyskich Sapieżyna, Marcin Nałęcz Kęszycki, Ludwik 
Eichborn właściciel Zakopanego, Feliks Pławicki, c. k 
kapitan, Wład. Dobrzyński, Józef Szalay.

Z Krakowa przystąpili dotąd jako założyciele:
Br. Belena Husarzewska. Hr. Jadwiga Husarzewska. 

Władysław Markiewicz, adwokat. Dr. Maurycy Maduro- 
Wiez, prof. Uniw. Jag. Ludwik Michałowski, właściciel 
dóbr. Mieczysław Pawlikowski, wł. dóbr. Hr. Artur 
Potocki. Walery Rzewuski. X. Roman Spithal.

Następnie z Włoch Wincenty Arnese, delegat klubów 
alpejskich we Włoszech.

Jako członkowie:
Adolf Aleksandrowicz, aptekarz. Feliks Armatowicz. 

Dr. Alojzy Alth, prof. Uniw. Jag. i adwokat. Juliusz 
Bobowski, delegat, Radca dworu. Karol Blocha, intro­
ligator. Karol Brzeziński, prof gimn. Dr. Władysław 
Bylicki, lekarz. X. Marceli Chmielewski, dyrektor szkoły. 
Dr. Franciszek Czerny, profesor gimnazjalny. Walery 
Eliasz, malarz. Wiktor Erard Ciechomski, profesor gi­
mnazyalny. Karol Estreicher, dyrektor biblioteki Jagieł. 
Fortunat Gralewski, aptekarz. Ignacy Gralewski prof, 
gimn. Juliusz Grosse, kupiec. Edward Heppe, inżynier 
kolei. Bogdan Hoff, prof, szkoły realnej. Wincenty Ja­
błoński, dyrektor sem. żeń. Józef Jahn, kupiec. Jędrzej 
Józefczyk, dyr. semin. Dr Jan Konarzewski, asystent 
przy kat. anatomii. Dr Izydor Kopernicki, lekarz. Karol 
Kosiński, komisarz magistratu. Żegota Król, prof. gimn. 
X. Edward Królikowski, wikaryusz. Dr Stefan Kuczyń­
ski, prof. uniw. Jag. Walenty Kwiatkowski. Autom 
Latinik, nauczyciel. Dr Józef Łepkowski, prof. uniw. 
Jag. Juliusz Miklaszewski, prof. gimn. Dr Michał Mohr, 
fizyk. Henryk MOldner, administrator Czasu. Dr Gu­
staw Neusser, lekarz. Dr Maks. Nowicki prof. uniw. 
Jag. X. Stanisław Nowiński, katecheta gimn. Dr Alfred 
Obaliński, lekarz. Stanisław Olszewski, asyst, przy kat. 
mineralogii. Alfred Otremba, księgarz. Dr. Franciszek 
Piekosiński. Dr Stanisław Pareński, docent uniw. Jag. 
X. Franciszek Pobudkiewicz, poddziekani katedr. Dr 
Antoni Rosner, prof. uniw. Jag. Ignacy Stawarski, dyr. 
gimn. św. Anny. Wilhelm Stefan, księgarz. Leopold 
Swierz, prof gimn. Franciszek Śzynglarski, radca szkol, 
dyr. gimn. św. Jacka. Dr Ludwik Teichman, prof, uniw, 
Jag. Dr Jan Walczak, prof. szk. real. Ignacy Zabie­
rowski, komisarz starostwa. Józef Zajączkowski, pro­
wizor Tow. Dobr. Jędrzej Zarzycki, inżynier. Dr Maks. 
Zatorski, prof. uniw. Jag. Ignacy Żółtowski. Do przyj­
mowania członków i odbierania wpłat umocowani są 
Dr Lutostański i Dr Nowicki w Krakowie. Zgroma­
dzenie ogólne odbędzie się w niedzielę dnia 3 maja.

— T i Limanowskiego 31 go mar“-
Gminy Nowe Rybie, Ropniów, Kisielowka, F i e n e ,  

Fasierbicie utrzymują w Nowem Rybiu od roku l sau 
**kołę. Dawniej należała do tej szkoły także gmina Star 
Rybie, ale nie zadowolona z zbytniej odległości sz o y 
« * jej urządzenia, pomimo, że liczy tylko 35 numerów, 
J*dnak za usilnem staraniem swojem, a przy pomocy 
P> Wincentego Kruczka, urządziła osobną dla siebie szkołę, 
i Btrjrymuje Ją od Jat trzech, czysto, schludnie, dobrze

w zimie ogrzaną. Od 1 listopada 1873 r. uczęszcza do 
mej 45 dzieci. P. Kruczek jako przełożony i delegat 
Rady powiatowej i Komitetu kościelnego, zwiedza często 
szkołę i o powodzenie jej dbały jest. Natomist szkoła 
w Nowem Rybiu bardzo zaniedbana, od końca r. 1873 
lOciu uczniów tylko liczy, bo w zimie nieogrzana, wil­
gotna ile opatrzona, z wybitemi oknami, wymaga pil­
niejszego dozoru i dbałości ze strony Rady szkolnej 
miejscowej.

  Odbieramy z Komitetu Towarzystwa Opieki Na­
rodowej we Lwowie następujący wyksz datków:

Na rzecz Towarzystwa Opieki Narodowej złożyli w 
marcu b. r. w darach jednorazowych: panna M . . . .  17 złr. 
61 c., Bada miejska w Samborze 50 złr.; przez pana 
T. Chajęckiego: dochód z balu w Żurawnie 80 złr., od 
p. Ponceta 10 złr. i X. kan. Szamota 5 złr.; przez 
o. Lipskiego: dochód z przedstawienia amato-skiego w 
Żółkwi 51 złr.; przez p. Michała Borowskiego! pp. Schmitt
1 Lisowski i  Suchodolu 2 złr.; przez p. Wiktoryę Long- 
champs: Rada powiatowa w Przemyślu 50 złr. i p. Po- 
doska 1 złr.; przez p. Kunaszowskiego: pp, Wład. Ryl­
ski 10 złr. i Leon Domański 5 złr.; przez Waleryana 
Podlewskiego: z próbek z Wystawy nasion darowanych 
Towarzystwu 176 złr. 30 c. i składka zebrana przez 
p. Suchodolskiego podczas wystawy nasion 25 złr.; 
W. August 1 złr. 50 c.: przez p. Mościńskiego 10 c.; 
przez lir. Różę Lanckorońską: p. Józefa Starzeńska 
25 złr., Michał Gontkiewicz 10 złr., bar. Julian Bru- 
nicki 10 złr., Marceli Zadurowicz 5 złr., Teodor Abga- 
rowicz 5 złr. Teodor Bredt 5 złr. Jan Ohatiowicz 3 złr., 
Leonard Bogusz 3 złr., hr. Róża Lanckorońska 20 złr.; 
przez W. Wiśniewskiego: p. Władysław Rubczyński ze 
składek 38 złr., Fr. So. . .  25 zlr., Markowski 1 złr.,
Sylwery Thulie 3 złr. i pani K. M dla O. 20 złr.;
Bank kredytowy galicyjski 50 złr.; p. Antonina Wohl- 
leber 5 złr; Antoni Syroczyński do funduszu żelaznego 
100 złr.; p. Rapacki 1 złr. N. N. 19 c.; p. Nowacki
2 złr.; p. Józef Byczkowski 5 złr.; p. Ignacy Lilien
3 złr. 75 c.; przez p. M. Pilatowskiego: ód niego i 
gmin Lutowiska i Boberska i od p. Stanisława Stroiń­
skiego 22 złr.

komitet poleca do umieszczenia 2ch stróżów do do­
mów lub kolei, 3ch praktycznych rządców dóbr jednego 
z rodziną a dwóch bezżennych, 2ch praktycznych buch- 
halterów żonatych, Igo młodego, który ukończył wyższy 
kurs szkoły handlowej w Wiedniu, mówi po polsku, 
niemiecku i rosyjsku, 2ch pisarzy gminnych lub ekono­
micznych, i 3ch dozorców budowy.

— X. Jędrzej Oreszkiewicz gr. k. kooperator w Do- 
brotworze, uwolniony został z tej posady. X. Eliasz 
Chomicki pleban gr. k. w Piskorowicach umarł dnia 26 
lutego; parafia ta liczy 1624 dusz i patronem jest hr. 
Stan. Zamoyski. X. Jam Turczmanowicz gr. k. wikary 
w Czemiowcach, objął zarząd kapelanii w Chudyjow- 
each. X. Jan Torba, zawiadowca gr. k. probostwa w 
Kolędzianach, uwolniony z tej posady. X. Mat. Fr. Iwa­
nicki, łac. kapelan w Żniatynie, otrzymał dnia 10 marca 
probostwo w Wołkowie, a zarządca tej dyecezyi X. Hi­
polit Zaremba, został kooperatorem w Żółkwi. FaraUa 
w Żniatynie liczy 552 dusz; patronem jest p. Maks. 
Jędrzejewicz. X. Wacław Mokrzycki wikary łac. w Win­
nikach, otrzymał dnia 3 marca probostwo w Tadamu.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
itwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

Dnia 2 kwietnia pochmurno, wieczorem i w nocy 
deszcz; termometr od 1-8 doszedł do 6-7 R. Barometr 
opada; dnia 3 kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego 
był 327.38, termometru 4’O R. Wiatr zachodni.

W  Wielką sobotę dnia 4 kwietnia: Śgo Izydora 
biskupa.

S p r a w y  l ą d o w e ,

K r a k ó w  28 marca.
1. Podpalenie.

Przewodniczący: Radca sądu kraj. p. K o k o w s k i ;  
sędziowie: Radca sądu kraj. p. E b n e r, sekretarz sądu 
kraj. p. M i k u s z e w s k i ;  z. prokuratora p. C h i t r y ;  
prowadzący pióro p. Chlebik.  Obrońca: Dr K u ­
cha r s k i .

Przysięgli pp.: Juliusz Grosse ,  Dr Józef O e t t i n -  
ger,  bar. Franciszek P r z y c h o c k i ,  Jan Mat e j ko,  
J a n  Woj nar owsk i ,  August P i e k a r s k i ,  Dr Włady­
sław Śc i borowsk i ,  Dr Adam B e ł c i k o ws k i ,  A- 
dam T a ń s k i ,  Dr Aleksander K ry da, Ex\ Dr Wik­
tor Ko pff,  Władysław Br z e c h f f a .

D. 30 grudnia r. z. zgorzała na Czarnej wsi około 
eodz. 8 rano szopa i stajnia należące do realności p. 
Hóffelmajera obywatela tutejszego. Tego samego dnia 
po południu stawił się w sądzie Jan K r z y s z t o f i a k  
parobek w służbie u p. Hóffelmajera zostający i przyznał 
się, że on ogień podłożył powodowany zemstą, iż trzy 
dni przedtem został przez swego słnżbodawcę za pró­
żniactwo cieleśnie ukarany. Śledztwo wykazało praw­
dziwość tego przyznania się, gdyż nawet zaraz po po­
żarze podejrzenie padło na Krzysztofiaka, który był u- 
ciekł.

Sąd zadał przysięgłym pytanie tej osnowy: czy Krzy­
sztofiak podpalił szopę położywszy żarzący węgiel na sło­
mę tamże nagromadzoną, w skutek tego szopa zgorzała ?

Przysięgli odpowiedzieli na pierwszy ustęp jednomyślnie: 
t ak ;  na drugi t. j. co do skutku 10 głosami: t a k ,  
2 zaś nie.

Sąd uznał Jana K r z y s z t o f i a k a ,  17 lat liczącego 
parobka, w i n n y m  zbrodni podpalenia i skazał go na 
p i ęć  l a t  ciężkiego więzienia.

2. Kradzież.
Ci sami sędziowie i ci sami przysięgli sądzili nastę­

pnie złodzieja kieszonkowego. Oskarżycielem był z pro­
kuratora p. S i eg l e r ,  obrońcą p. Fe t t e r ,  sędzia śled­
czy, którego prezes sądu wydelegował z powodu niesta­
wienia się obrońcy,

Jan Kowack i  17 lat liczący praktykant fachu sto­
larskiego był od roku 1868 dopiero 16 razy karany za kra­
dzież. Jest to specyalista — kradnie przeważnie i niemal 
wyłącznie chustki od nosa, włożywszy jednak rękę do cu­
dzej kieszeni, a nie znalazłszy tam chustki, nie gardzi 
tem co w niej znajdzie, czyby to był zegarek, czy pu- 
gilaresik, czy coś podobnego. Szesnaście razy schwy­
tano go, a ileż to razy uszło mu bezkarnie, jeśli się 
zważy, że był bez zatrudnienia, a przecież miał z cze­
go żyć; oczywiście ilekroć był na wolnej stopie. Raz 
po jakiejś majówce studentów na Bilanach znaleziono 
przy nim 21 chustek skradzionych.

Jakoś w lipcu czy w sierpniu r. z. wybrał się, jak 
powiada „źa robotą" do Raciborza: zabawiwszy tam pa­
rę dni powracał koleją żelazną do rodzinnego miasta 
pogrążony w myślach i zasmucony, że foboty nie do­
stał. Obok niego znajdowało się w wagonie kilku Izrae­
litów , a jeden z nich patrzał — na zegarek. Po chwili 
uczuł Kowacki, tak sam zeznaje, te mu inny z towa­
rzyszy wsunął jakiś zegarek do ręki; nie wiedząc co 
z nim zrobić zatrzymał go przy sobie. Na nieszczę­
ście jednak ów towarzysz pozbawiony zegarka, spostrzegł 
się za wcześnie i jak dojechano do następnej stacyi, 
natychmiast nikogo innego, ale właśnie Jana Kowackie- 
go oddano w ręce żandarma, który znalazł u niego ze­
garek wartości 5 talarów, a w skutek tego sprawcę 
aresztował. Celem spisania protokołu żandarm wziął 
Kowackiego do swej kancelaryi; podczas spisywania pro­
tokołu Kowacki ukradł żandarmowi z komody koszulę, 
w którą się ubrał- dopiero w więzieniu.

Sąd w Raciborze nie poznał się na Kowackim. Wie­
rząc jego zeznaniu, iż nigdy nie był karanym, nie wie­
rząc zaś iż mu ktoś wsunął zegarek do ręki i ode­
brawszy od niego koszulę żandarma, co oczywiście 
stwierdzało pierwszy przypadek, — skazał go tylko na 
na miesiąc więzienia, a skazanego osadzono na 6 pię­
trze razem z jakimś zbrodniarzem na 10 lat skazanym. 
Niedola ludzi zbliża. Zapoznano się tedy, zaprzyjaźnio­
no i postanowiono — razem uciekać. Zanim atoli można 
było zamiar wykonać upłynęło 28 dni, tak, że za dwa 
dni mógł być Kowacki legalnie wolnym. Mimo to je ­
dnak wolał obrać drogę nielegalną. Pokrajali tedy ko­
ce i sienniki, zrobiwszy z nich sznury, spuścili się z 
z szóstego piętra na dół —  i szczęśliwie uciekli. C> 
się stało z towarzyszem więzienia nie wiadomo, ale Ko 
wackiemu szczęście nie długo sprzyjało, gdyż w kilka­
naście dni potem w skutek listu g ńczego ujęto go w 
Krakowie, gdzie władzom bezpieczeństwa publicznego 
był osobą dobrze znaną.

Ponieważ za ową kradzież zegarka i koszuli kary w 
zupełności nie odsiedział i ponieważ jest złodziejem na­
łogowym przeto prokuratorya z uwagi na wysokość ka­
ry zażądała, iżby Kowacki stawiony został przed sąd 
przysięgłych.

Przysięgli mieli zadane dwa pytania: czy ukradł? i czy 
jest nałogowym złodziejem? Na obadwa pytania odpo­
wiedzieli jednomyślnie: t ak.

Sąd uznawszy go tedy w i n n y m  skazał go na t r z y  
l a t a  więzienia obostrzonego jednorazowym postem co 
tydzień.

f t t i p t t a r s t v t ,  p r s « « y » *  s

Wiadomości 
* biura Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Klaparzu 
dnia 2 i 3go kwietnia.

Z powodu świąt starozakonnych nie było żadnego 
dowozu zboża, tak na targ wczorajszy na granicy Kon­
gresówki odbyć się mający, ja^° też i na dzisiejszy 
kleparski.

Ruch w handlu zbożowym przez cały przyszły tydzień 
tak samo wskutek przypadających znowu świąt wstrzy­
many będzie.

Cały handel zbożowy i obrót jego pozostają w rękach 
starozakonnych, to też gdy jakie święto na dzień tar­
gowy przypadnie, nietylko, ie nie ma żadnego targu, 
ale nawet i dowozu przeć właścicieli ziemskich.

Zwraca się szczególną uwagę panów gospodarzy
wiejskich.

n i  • j k a r n i e  dostarczane przezPolecenia godne są młock Frankfarcie P M
s muą firmę: Mortiz W eU ft
dla takich gospodarstw w * 7 Młockarnie te
parowe me mogą być z korzy J #mi okazać że
miały się tak p r a * ^„darczo-rolnicze sta-

1.  W * .  . p » * n

2 lat sprzedano 8000 sztuk. Cena ma być bardzo niską 
i rozpoczyna się już od 130 złr. za kompletną młockar­
nię. Dalsze zapytania uprasza się wprost listownie do 
powyższej firmy uczynić lub do p. Moritz Weil jun. 
w Wiedniu Franzensbrilckenstrasse 13. 8

(Nadesłane).

Wszystkim chorym przywraca silę  
i zdrowie bez lekarstw 1 kosztów  
Revalesclfere du Barry z Londynu.

Żadna choroba niemoie się oprzeć delikatnej Revaleteiirt 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęoherza, nśrek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie­
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzeira, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających funta 1 złr. 50 c.
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 2 ł f. 36 złr. Biszkopty Bevalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatśe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 21 zlr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry {f Cornp. w Wie­
dniu, Wall/itchgatse N. 8; w Krakowie .7. TrauctyńsU apte­
karz; w Przemyślu Edward McuhaUki; we Lwowie Piotr Mi- 
kolatch; w Tarnowie W. T. A. Widoyirtki, również we wszy- 
stkioh miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y

Depesze telegraficzne.

Peszt 2 kwietnia. Pester Ctrrespondem  za 
przeczą doniesieniu o bliskiem zwołaniu sejmu chor­
wackiego. Według dziennika Hon, projekt ustawy 
wyborczej przedłożony będzie w końcu tego mie­
siąca sejmowi węgierskiemu. Census wyborczy po­
zostaje prawie ten sam,  jak  i podział okręgów 
wyborczych niezmieniony. l i ny  projekt rządowy 
względem przedłużenia okresu prawodawczego 2 
trzech lat na pięć, ma byó ewentualnie wniesiony. 
Wygotowanie ustawy o niełączeniu urzędów, zo­
stanie nowierzone komisji umyślnie przez izbę niż­
szą wybrać się mającej.

P a r y ż  1 kwietnia wieczór. Ks L a r o c h e -  
f o u c a u l d - B i s a c c i a  p-zybył tu dziś rano aw f 
wtorek wraca z żoną do Londynu. Poałoska o za­
mierzonym jego wyje ź łzie do Frohsdorf okazuje 
s ij przeto być mylną.

Madryt 1 kwietnia. Z Somorrostro donoszą 
p id  daii-m wczorajszym, że roboty dla z&bezpie- 
■zeiia zdobytych stanowisk i zbudowania nowych 
bateryj w celu podjęcia znów działań, prowadzone 
są dalej.

Madryt 2 kwietnia (urzędowa). Około 30 
zbiegów ksrlistow8kich, żołnierzy i oficerów podaje 
straty Karlistów w dniu 27 marca na 1300 ludzi; 
straty te mają być jednak znacznie większe.

Deputowani wracający z Wiednia przywieźli wia­
domość, że ustawa sejmowa o zaprowadzeniu i we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych w na­
szym kraju, otrzymała w końcu marca sankcję 
najwyższą. N. Pan położył na egzemplarzu polskim 
ustawy czyli na oryginale podpis swój po polsku: 
Franciszek Józef.

Donieśliśmy przed parą dniami z Diennika Pol­
skiego o wystąpieni u X. Kaczały z koła polskiego. 
Telegram z Wiednia zamieszczony o tym wypad­
ku w rzeczonem piśmie, powtórzyły wszystkie 
dzienniki wiedeńskie. Tymczasem według Gazety 
Narodowej wiadomość ta  była fałszywą. Delego­
wany ten z koła polskiego nie wystąpił.

Dziś zaś Dziennik Polski podaje następujący 
telegram z Wiednia z 2go b. m.: „Z pewnego ź ó- 
dła słychać, że ministerstwo wojny odstąpiło 
na razie od zamiaru fjrtyfikowania Przemyśla. 
Faktycznie zastanowiono już wszelkie przygoto­
wawcze roboty. Grunta pozakupowane mają iść 
na licytacyę a kontrakty pozawierane z przedsię 
biorcami, będą rozwiązane w drodze ugody. Za­
dziwiającą tę decyzyę przypisują rezultatowi o- 
dwiedzin petersburskich". Czekać wypada na spraw­
dzenie tego doniesienia.

Mowa p. Mendelsburga tycząca się jeżyka poi 
skiego, jako wykładowego, którą podaliśmy w ca­
łości, bardzo niepodoba się dziennikom wiedeńskim; 
zamieszczają też przeciw niej żydowskie głosy z Ga- 
Iicri. Między innemi N. f r .  Presse podała wczoraj list 
z Krakowa, który traktując ten przedmiot, zarzuca 
także Czasotoi. że sprawę wyborczą postawił na wy- 
zuaniowem polu i przez to do hecy na żydów (Ju- 
denhetze) zagrzewa. Żądać od Czasu, aby w jakiej­
kolwiek kwestyi stanął na bezwyznaniowym grun­
cie, to rzecz daremna; ale stąd, że Czas nie ży­
czył sobie, aby tym razem wybór do Rady pań-

4>l*Sk.

stwa padł na żyda, to przecież zdaje nam się 
jeszcze wolno, i nikomu prawa nie daje oskarża, 
nas o poduszczania na żydów, czego z pe­
wnością nikt w piśmie naszem nie dopatrzył, 0- 
prócz korespondenta do N. fr .  Presse.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajmują się po­
stępowaniem arcybiskupa Sembratowicza, z człon­
kami do kleru jego należącymi, którzy w Radzie 
oaństwa za ustawami konfssyjnemi się oświadczyli. 
Ż i ich odsunął od prac w konsystorzu i dekata- 
tach, to przecież jest czysto sprawą wewnętrzną 
hierarchii duchownej, i żadnej z Radą państwa i 
liszawisłością deputowanego nie ma związku. W Ra­
dzie państwa są nietknięci, a toj jednak prawo 
przystoi, sądzimy, naczelnikowi dyecezyi, a ly  do 
czynności duchownych używał takich księży, któ­
rych przekonania uważa za zgodne z swojem.

O chorobie Bismarka nie byłoby co już  mówić 
po ogłoszeniu pisma deputowanego Luciusa, które 
powyżej dajemy, a które zaprzecza mylnemu spra­
wozdaniu o jego u Bismarka odwiedzinach i przed­
stawia stan zdrowia kanclerza jako bardzo grcźay, 
Toż samo donoszą nam z Wiednia, mając o tem 
wiadomości berlińskie bardzo pewne. Mimo tego 
oółurzędowe korespondeneye berlińskie do dzienni­
ków prowincjonalnych usiłują osłabiać wrażenie 
sprawione tą  chorobą i twierdzą, że kanclerz nie 
jest tak chorym, aby się nie mógł zajmować spra­
wami publicznemi a nawet, że jako minister księ­
stwa Lauenburskicgo, załatwia czynności do tego 
kraiku odnoszące się.

Trybunał berliński dla spraw kościelnych ma się 
zebrać w drugiej połowie kwietnia dla sądzenia 
jrymasa Ledóchowskiogo zaocznie, bo dobrowol­
nie nie stawi się. Wprawdzie mógłby sąd kazać 
przywieźć Arcybiskupa do Berlina, msjąc go w wię­
zieniu, lecz Arcybiskup nie odpowiadałby na za­
dawane mu pytania, a przytem wygodniej sądowi 
sądzić zaocznie, nie będąc niczem krępowanym.

Prezes parlamentu niemieckiego Forckenbeck wi­
dział się z Bismarkiem a potem był u Cesarza na 
posłuchaniu i dowiedział się, że Izba niema co liczyć 
na kompromis z rządem, gdyż Cesarz nie ustąpi 
ani pod względem liczby ani czasu, to jest, że nie 
odstąpi od żądania 401,659 ludzi na stopie poko­
jowej (a w tę liczbę nie wchodzą nawet oficerowie, 
których jest blisko 20,000), ani też nie zezwoli, 
aby kontyngens corocznie był naznaczany; owszem 
Cesarz chce naznaczyć tę cyfrę raz na zawsze a 
przynajmniej na lat kilka.

W Paryżu więcej zajmują się w tej chwili 
ucieczką z Nowej Kaledonii Rocheforta, _ Grcus- 
set, Jourde i innych członków komuny, niż spra­
wą organizacyi kraju. Eośnement pisze, iż p. 
Edmund Adam, opiekun dzieci Rocheforta , otrzy­
mał depesze od niego z Sidney. Rochefort wraca 
zaraz do Europy i zamieszka w Anglii albo w 
Belgii.

Wiadomości z teatru wojDy w Biskai sięgają do 
Igo b. m. Pokazuje się z nich, że obie strony zaj­
mują stanowiska, jakie posiadały d. 27 marca, to 
jest, że pierwsze linie fortyfikacyjne Karlistów zdo­
byte są przez republikanów, lecz ci odparci od 
drugiego rzędu obrony, gotują się na nowo roz­
począć działania. Rozpowiadają o Serranie rozmai­
te baśnie, może dla wytłumaczenia jego powolnego 
działania, a mianowicie, że zmówił on się z K&r- 
listami, iż pokona ich, wepchnie do Bilbao a po­
tem ułoży się z nimi, aby przywrócić księcia Astu- 
ryi Alfonsa, syna królowej Izabelli. Takie brednie 
nie zasługują ca wiarę.

K u r s a .  Wiedeń dnia 2 kwietnia, godź. 2 m. 20 
4% zjedn. dług państwa bankn. 69-15 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73-60 — Losy z r. 1860 
103-— — Akcye banku 960. — Akcye kredy­
towe 198-3 0 .— Londyn 112-20.— Srebro 105 75—
Dukat O- Lombardy 144- Losy z roku
1864 138 50. — Akcye franko-austr. 34.25. — 
Napoleondor 8.95 '/2. — Akcye kolei galic. Karola
Ludwika 246- Akcye kolei Lwowsko-Czern.
146-—. — Akcye kolei północno-wsch. 1 08— . — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 18-—. — Oblig. 
indemniz. gaL —‘— . — Akcye gbanku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 104-—.— Akcye anglo-banku 130 50 
Akcye kolei rządowej 312-—.— Akcye kolei Biedm. 
—• Akcye kolei Rudolfa 155- Tram­
way 138- Akcye banku budowy 93.—.—
Akcye kolei wschodn. 52-50.— Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 31-—.— Akcye banku zjedn. 121 50.—
Losy tureckie 43 50. — Losy prem. węg. 77--------
Akcye kolei bogumińskiej 133-— . — Akcye kolei
ces. Elżbiety 197- Akcye kolei półn. zach.
183 50. - -  Akcye franko-węg. 54 —. — Ogólny 
austr. bank 60-50 —  Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. — •

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobukowskl.

WLufm p » p i® r ó w  9
■ h«w  3 kwietnia

«MŻ944 kuyeaSw <• 4 kwietnia) 
r»bw ssitryuM* est ! »  *3r.. 
'ttpon? §rbr. płatne .  •
Ubl« rosyjski# P»pi«- ***
?akury pruski# sa 109 j “ - 
HzkaS aartryaeki 1 rafowa
Napste-mdor 1 ^  1(L 1  ' S»J#mn. galio. »a 100 sir. .
4ł , i s ł j  *a*Ł .  * h j

VV/t IktyZit.36-».^ «-|Zakl. L

^  * S S t  ’  :  w * *  l i
«»>: ’ sekkr*i*ł< * f *

IkJa.G. d. H. i I- * 4°% “ 1 “ H

a e z s s L t y
: :  W m . , - S «  rb. 60

4V.lI.ty #a*t. Kr. P. L '« •
4*/ .  Q. • >100
*•/ ’  * * ’ za w . 100
\V. :  likwid. Król. Pol 100 
Oblig. kolei rumuń.k. tal 100

W l« d « ń  2 kwietnia 
5V. (jednoes. dług pań#, bank.
5V. „ .  .  «#!»•

.  Oblig- indamnii. nii. Aaitr.

: :  S S & H .
; ;  : & H S Ł .

afcdaiogr,

lądsją War* i

1(6 75 105 75 —
106 105 - —
155 50 154 50 —
166 51 165 50 —

5 33 5 23 —
9 — 8 90 —

78 76 77 25 1 OJ’/.
75 60 73 75 1 03 V,
84 50 82 7i 1 29
94 75 94 - 1 4łV,
90 - 8) — 2 65
81 76 91 - 2 55
13 75 93 - 2 98
88 - 86 50 55
94 - 52 1 55
95 75 93 75 1 55
78 - 76 - —_
80 — 78 _ —_

216 — 210 - —
248 ■- 245 _
1<8 - 145 _
89 50 87 50 77
94 50 93 - 1 12
94 50 93 - 1 12
92 25 90 76 1 40
78 50 77 — 1 861/,
41— 39— —

! 69 25 69 15
j 73 70 73 60
! 97 50 97 -

96 — 95 --
! 75 - 74 -
1 78 26 77 76
i! 77 50 76 75

73 60 78 -

t5/, «?gl«nka pośłeika k#L
(po 200 bank.) 120 ł*r.
U sty  KMlaam*

5*,-. Eaaiu naród «#*?
4 > **H«yj«ki# - •
 ̂ « * • I * '

i  ,  gai sakł. kred. nicis.
5 ,  w6gi#Hkłe listy
4 „ saki kr#djt. austr.
I „ aakładu kred. ziem. a*» 

tpłaoal w 8* latacb .
* „ Domen, państ ISO rtr

Im j  poijea. 1  roku 1389 .
-
.  isK* •

*/, losów pcśy«k> as&yiA- 
pa&tw. r. 1880 , • • 

Losy pożywki * r. 1854 •
„ prem. pośyezki węg.
„ Oomorente . - - . •
„ Kredytowe . . • •
.  żeglugi parowej aa

Dunaju...............
.  księcia 8akr . • -

.  Palfy • •
Klaru * •

.  hr. 8t. Genoi. .
« miasta Budy . • •
,  księcia Windischgraet*
,  hr. Waldstein • •
,  hr. Kegleuiob . - •
,  Budolfs . : •
.  turecki* <00 frank. ■
AJtoyt banku i przettf. 

Banku naród, austryae.. 
Zakłada kredytowego < -

94 60 94 25

90 -
".8
63 -
85 -
86 60 
94 60

84 75 
119 75

109 60 
139 -  
77 50 
23 50

84 26 
119 6(

305 — 
98 26

102 75
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■200

żeglugi parów. r,s Dunaju 
Kolei północ, ferdynaud* - 
£ ? id  rządowe;- tz. a. . . 

a sftehod. «.
» rarduMtótfef . . .
„ Południowej . .
„ aaUMjski#} . . .
,  &*rnkwi*eki«j • - •
,  Albrecht*. . ’.
„ wag. pófn.-wsebol- ,
.  ks. Rudolfa 200 sl, A. 
r Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Soszyoko-Bogumił. .
.  Kiedmbgroćjkiej
,  Oiwńskiej . . .
„ wseb odnio-wggierskiei 
.. fesstryack. póm.-raeb.
„ Franciszka Jósefa . 

Kanku anglo-austryaekiegc 
„ anglo-wogierskiego ; 
m STutryacxiego ogólnego 

Z składa Kredytowego węg 
Banku franku-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • •
.  Wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . •
.  galicyjsk. hipoteomego 

austiyack. związków, 
dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegjei 
maiiyn w# Lwowie»

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestr-ańaki*} . .

Eosaseko Bogumińaiiei

535 
2060 

3  8 -  
147 50

134 
2055 

319 6 
197 -

44 60 
46 50 

146 50 
119 -
108 50 
156 50 
i 38 -

44 -
246 -  
i46 
118 — 
108 — 
155 _  
136 -

217 -
53 25 

181 -  
199 -  
131 -  
31 60 
6! 5i 

IV)
35 75 
55 -

216 60 
62 75

189 50 
193 - 
139 6* 

31 —
60 50

149 5
35 25 
54 -

67 - -------

— - -------------

84 76 84 25

18 26 18
1C4 -

------------- —  -

49 7S 
88 •

40 25 
87 -

eowi-r. Stóbiłty 6*/, fiz. 
srusk.) za 100 sb 

Swfcissj* a r. 1862 .
„ paistwowa £5. 600 fr.

iSsairaya 3  r. 1867 
„ sefeiniowo Si. 600#?.

li«my 1876 -1876 «V,
, p4£n. e. Ferd. 100ałr.sa.k. 

9  „ lOOzJr.w.a.
» w srbr. 5*/. 

,  zachodnia ezeska za 100 
iłr. srbr. 100 złr. w. a. 

« połudn. półn. niem. !•/, 
u  100 złr. w. s.

5V W webrs# , .
.  gal. Kai Lndw.800s,w » 

w srebr. 6*/, za 100.
Nmissya 11...................

, liWowako-Ozeritiow. po 
300 złr. (w *r.5%*Łlfft) 

Smiseya z r. 1867 .
„ Siedmiogr. 200złr. w. a. 
.  ks. Rudolfa300 itr. w. a.

w srebr. 5°/, za lOOsł. 
.  północna czeska po 300 

złr. (er. 5°/0 za 100) 
Towar*, łeglugi par. na Dnu.

ta 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towar*, pragskie przem, i#l. 

po BOO złr.....................

Waluty.
Oesarakie korony . . . .  

■ dukat na wagą . .
„ 7  , * obrączkowywoto oi wurret . . . .
Napoleondory....................
Fryderyki . . . . . .

04 _  
92 26 

186 60 
132 50 
110  -  

226 
92 50

106 40

96 60

102 23 

76 75 

82 80 

93 60

90 -

6 81 

8 97

13 5f 
91 76

182 -  
09 80 

223 -  
82 -  
87 60 

106 -

95 50

102 -

76 55 
88 
82 40

13 -

89 50

5 29 

8 96

Lzidory (niemieckie) . ,
Sawerene angielskie . . 11 Si

: : . »n  
Srebro, kupony . . . .  |flC6 — 
Talary świątkowe. . .
Pruskie bilety kasowe . . || 1 67”

Bwśw 2 kwietnia

Dukat holenderski . . .
cesarski .....................

Półbnperyał rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . .

» papierowy . . . .  
Talar pruski . , . . .
Listy zast. Tow. kr. ga). 6% 

- * , » » » 4
», » Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

> m Iwowsko-czemio. 
• banku hipoteczn, gaL

1 kwietnia

Listy zastawne 1 ser. rnb. 
w m 9 » »

kupon „
.  „ nowe .

kupon „
,  likwidacyjne .

kupon s
Kolej warszawsko-witdsAik >

.  .  bydgoską

.  .  ter es polska
„ „ toćika

5 28 
5 26 9 16 
1 70 
1 65

f8 CO 
74 -  
87 60 
78 50 

248 -  
146 76 
212

94 80

77 80

88

118 -  
100 -

15 22

105 85 
1C5 60

1 67»

6 16 
5 18 
3 16 
1 66 
1 64

82 76

86 15 
77 75 

216 — 
144 76 
809 —

93 90 
1 10

1 37% 
77 50

1 33!i*
69 75 

112 -



CZAS i  Soboty 4 Kwietnia 1874.

K o n k u r s .
L. 1992.   (560-2--3)

Magistrat miasta T a r n o w a  ogła­
sza niniejszem konkurs na posadę g e -  
k r e t a r z a  z płacą roczną 800 złr. 
prowizorycznie obsadzić się mającą.

Od ubiegającego się o tę posadę nie 
wymaga się dowodu ukończonych nauk 
prawniczych, natomiast atoli wymagane 
są dowody dotychczasowego zatrudnie­
nia nabytćj praktyki w zawodzie admi­
nistracyjnym i znajomość odnośnych ad­
ministracyjnych i policyjnych przepisów.

Podania wniesione być winny <łO 
1 5 g o  K  w ietn ia  b. r. wprost do

Obwieszczenie. DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie,

T ow arzygtw o z a lic z k o -!  ’  u lica  8. Jan a  Kr. 3 0 5 ,
W e  W B rzesk u  zawiązane na pod-1zawiadamia strony interesowane, że w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od 1 do 31 
stawie statutów zatwierdzonych przez 
Wysokie c. k. Namiestnictwo we Lwo­
wie z dnia 26 Lipca 1872 1. 31351, 
a ukonstytuowane dnia 3 Marca 1874  
z nieograniczoną odpowiedzialnością roz­
poczyna czynności z dniem 1 Kwietnia 
1874 r. (685)
Dyrektor: Konstanty Ramult, zastępca 

Prezesa Rady powiatowćj.
Zastępca Dyrektora: Bolesław Trębo- 

welski, Sekretarz Rady pow.

I Marca r. 
1. 
2 .

3.

4.
5.

a)

b. był obrót w kasie Towarzystwa Zaliczkowego następujący:
Pozostało gotówki z dnia 1 M arca....................... 436 złr.
Wniesiono do kasy przfz Członków udziałów . . . .  6,747 „
które po dziś dzień wynoszą ogółem 119,911 złr. 82 o.
Złożono przez różne 03oby na rachunek bieżący na sześć
i siedm p r o c e n t ......................................................  10,380 „
Pobrano procentów od wypożyczonego Członkom kapitału 2,833 „
Spłacono na rzecz w e k s li .............................................. . . 24,453 „

Razem było przychodu 
Rozchód:

Wypożyczono członkom Towarzystwa na weksle

30
90

51
98
21
"W44,851 

30,710 złr. — c.

Jl JUR TT 1T>ŁI I IOi • M • « vov uv  I / tf * I t \
tutejszego Magistratu, od osób zostają- Kasyer: Władysław Rotter, Kasyer Ra-
cych w stosunkach służbowych jednak 
za pośrednictwem Władzy przełożonćj.

Tarnów, 27 Marca 1874 r.

Otwarcie Ogrodn.
Z dniem dzisiejszym otwieram mój ogród 

goscinnv, tak zwany ,,pod kopoem Ko- 
Ściuszki" przy ulicy Zwierzynieckićj.

Zasaz m najuprzejmiej dziękuję Szano- 
wnój Publiczfn ści za łaskawe uczęszczanie 
w la*ach poprzednich, spodziewając się, że 
i w tym roku S?an. Publiczność mojego 
ogrodu ponrjać nie zechce. Z mojej strony 
zaś starać się będę zadosyćuczynić wszel­
kim wymaganiom S 'an. Publiczności, dając 
zawsze smaczne potrawy, tudzież napoje 
wszelkiego rodzaju, or* z chleb domowego 
pieczywa przy rz telnćj i spiesznćj usłudze. 
Jest t ikże bilard, kręgielnia i karuzel wy­
łącznie d!a dzieci w godzinach przedpołu­
dniowych do zabawy, prócz tego w każdą 
Niedzielę i święto muzyka wojskowa graĆ 
będzie najnowsze sztuki.

Z uszanowaniem

J ó z e f  T y lk o ,
(669-2-3) restaurator.

Galopujące suchoty 
i konsumpeya

nie są do wyleczenia — ale przejście z suchot chro-l 
niemych w galopujące w pierwszym okresie jeszcze 
est do wyleczenia środkami ziołowo-domowemi —

dy powiatowćj.
Zastępca Kasyera: Ks. Ignacy Kubasie-] 

wicz, proboszcz w Brzesku. 
Kontrolor: Adam Marassć, właściciel 

dóbr w Jurkowie.
Sekretarz: Stanisław Chrząszczewski, in­

żynier dróg kraj. w Uszwi. 
Zapisanie statutu w rejestr spółek) 

[już zarządzono.
Dyrekcya Tow. Zaliczkowego. 
Brzesko d. 30 Marca 1874 r.

Konstanty Ramult, Dyrektor. 
Władysław Rotter, Kasyer.

0)

d)

czyli razem od 1 Stycznia do 31 Marca r. b. wypożyczono 
wszystkiego 319,770 złr. 72 cent.
Podniesiono przez różne osoby z rachunku bieżącego
wszystkiego.............................................................................  8,430 * 69
pozostaje przeto na rachunku bieżącym ogólna suma 
119,746 złr. 75 cent.
Wypłacono procentu od podniesionych sum z rachunku
b ie ż ą c e g o ..........................  67 „ 10
co czyni razem od 1 Stycznia do 31 Marca r. b. 131 złr. 97 c.
Koszta administracji w y n o s iły .......................................... 305 „ —
Koszta prawno.............................................................. ..... ._____ 73 „ 50

Przeto wynosi rozchód . . 89,5j86 „ 29

DOM KOMISOWO-H ANDLO W Y
pod firmą

L. 8 K O C Z Y H 8 H I E O O
przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski,

| pośredniczy w sprzedaży izakupnie dóbr ziemskich, 
realności miejskich, dzierżaw; dostarcza do robót 
ludzi wiejskich, kosiarzy do żniw i czeladź dwor­
ską. — Pośredniczy w wyjednaniu lub dostarczaniu 
posad ludziom fachowym obojga płci w kraju i za 
granicą. — Wyrabia i wizuje paszport* krajowe i 
zagraniczne — oraz pośredniczy we wszelkich inte­

resach handlowych.
S n U e k t  h a n d l o w y  uzdolniony poszukuje 

| miejsca (530-9-4)

Oraz poleca swój główny Skład
H E R O A T T

i po cenie od 2 do 1? złr. za funt wiedeńskiej wagi.
Biorącemu 10 funtów 1 funt rabatu, biorą­

cemu 5 funtów '/2 funta rabatu. — O hruehy  
h erb a c ia n e  w najlepszym gatunku 2 złr. funt.

Przy nadchodzącycli świętach
poleca podpisany Szan. Publiczności swoją 
jedyna w Krakowie p a r o w ą  F a b r y ­
k ę  w ó d e k , l i k i e r ó w  i  r u m u ,
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  obok Bramy, 
z którój wyroby otrzymywane za pomocą 
destylacyi z samych ziół, korzeni i owoców, 
nie zaś z olejków, często zdrowiu szkodiiTym sposobem pozostaje gotówki 5,265 złr. 61 cent,

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich wkładek na rachunek I wych, zalecają się swoim wybornym sma- 
bicżący do ka-y Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich złożenia dołkiem i czystością osiągniętą przez padwój 
daty podniesieńa, z krótszem wypowiedzeniem 6 od sta, a z trzech-mesięcznem wy- ne rektyfikowanie, a zarazem cenami naj- 
powiedzenicm 7 id sta rocznie. (689-2-2)|przystępniejszemi.

Kr,.ków dnia 1 Kwietnia 1874 r.
Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: W iktor Słotwiński.

(664-3-3) Józef Kulozyńskl.

DrMed. Karol Goebel
d e n t y s t a

Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151.
(454-14-) h tr

Wysprzedaż zupełna
drzew ek ow ocow ych  wjak najlepszych ga­
tunkach Krzewów i Róż, po najumiarkowaószycb 
cenach, oraz noolon . — Ulica Grodzka Nr. -97.

J . U u m etre
(660-3-3) Nauczyciel jeżyka francuskiego.

kanap parę z krzesłami, stoliki, 
w t do kart, biórko, SĄ do SpiłC *  

dania w kamienicy przy ulicy G o ł ę -  
b i ć j  wyższćj  Nr. 171 na pierwszem 
piętrze. (577-3-3)

Narybek
szlązkich karpi  w ilości od 500 do 800 
kóp, — jest do nabycia w B r z e ź n i c y  
(powiat Wadowicki). — Bliższej infurmacyi 
udzieli rządca dóbr p. Józef K a r p i ń s k i  
poczta Brzeźnica. • (552-2-2)

01333
Administracya : w P a r y ż u ,  22, Boulevard 

Montmartre.
PASTYLK I DO TR.4WIB1VI4

wytworzone u źródeł ze eoli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  VIC IIY DO K Ą PIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać sip do Vichy.

Dla wiiknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały tif 

znaki:
Kontroli skarbowój franonsklój
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 

Trauczyńskiego i u PP. J. Wentzl i S. Fein- 
tucha. (397-1-11)

L. Ł E f i R i H D
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 207, ulica Saint-Honore.M Y D Ł O O R I Z i
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje piany delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL)- 
* niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

C K k n E  ORIZ t  O B IIA  LACTE
nadaie białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i manzezkom
_ - L -------------- ;hine LEGRAND I PORADA AD BAUME DE TANNIN.BAD TONIQDE QDIN

Wytwory toaletowe p    .  . _ „
wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasio. 

Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzjerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie u PP. Miko 

scha i K. Strzyżowskiego.

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 
smocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostos

Mikola- 
(54-17-24)

( f )  Ziemniaki na wysiew. m
1 cetnar 5 cetu.

25 tal.

22 Vj 
15

Wysadki chmielowe. Sprzedał węgla.
ednak nigdy przez korespondencyę, bo symptomy 

szybko zmieniające się, natychmiastowej zmiany
środków wymagają i tylko początki suchot m o-. ____
ina leczyć prz-z korespondencyę za szczegółowem I H C  za 1000 sztuk 6 złr. W. a. * n y *  
opisaniem symptomów słabości. — TUiśnza sztze-1 r z a i l v  . I n  s i i s c a n l n  o lBliższe szcze*

f óły poda b e z p ł a t n i e  badacz przyrody A. C le1 
e . k i  w J a r o s ł a w i u .  (506-6-8)

OGRODNIK

Począwszy od 1 - g o  Kwietnia b. r. aż do odwołania wynoszą pozakon- 
Z a t e c k l e  w y s a d k i  c l i m ie lo - 1  traktowe ceny węgli z S i e r s u e c k i c l l  k o p a l i )  (688-2-3)

na miejscu w kopalni:
za wiedeński centnar węgli w k a w a ła c h ..........................................20 cent. w. a.

„ w k o s t k a c h ..........................................18 „ ,
„ m i a ł u .......................................................10 „

na miejscu w stacyi Trzebini w całych wagonaćh: 
za centnar cłowy węgli w k a w a ła c h ........................  . . 22 cent. w. a.

K in g  o f  th e  e a r lle s , król w e*e*n yeh , m *J»eześnleJ»*e i
bardzo p len n e  delikatne nader smaczne w eiea n e  z łe m illa h l 6 „

Early R o se , w czesn e z iem n iak i różan e. Wyborne w smaku z ie ­
m n ia k i do Jedzen ia  t  n a jw cześn iejsze  ze wszystkich z ie ­
m n iak ów  do p a le n ia  — dlatego wolne od zarazy —z doświad­
czenia wiadomo, iż przynoszą nadzwyczaj wielki plon:

prawdziwy amerykański oryg in a ln y  dow óz r. 1818 . . . 5 tal.
hodowane w Europie (prawdziwość poręczona)....................................... | 4 „

W większćj ilości tanićj.
I llu stro w a n e  k a ta lo g i, które zawierają szczegóły o naszych 49 nowych i uznanych 

dobrych z i e m n i a k a c h  do j e d z e n i a ,  obfitujących w krochmal z i e mn i a k ó w  do p a l e n i *  i bar­
dzo plennych z i e mn i a k ó w  do k a r m y ,  rozsyłają się na żądanie darmo i opłatme. <611-2-2)

A. B u sch , właściciel dóbr. E. won (Sroellng, właściciel dóbr.
Gr. Ma s s ow pod f t ewi t z  na Pomorzu. L i n d e n b e r g  pod B e r l i n e m ,  NO.

| Wielmożny Pan Dr. J. G. Popp, nadworny dentysta
w W i e d n i u ,  Stadt, Bognergasse Nr. 2.

Szanowny Panie!
Czuję się spowodowanym stosownie do prawdy zaświadczyć o leczniczem działaniu Pańskiej w 

I całym świecie słynnój wody anaterynowćj do ust.
i ----------*-*--*—  ‘- 1---------;—  -•— :- - J---- 1, używałem różnych leków bez

uwagę na Pańską słynn^wedę
przestała zupełnie

rządy do suszenia chmielu.
6 czeskich łokci długości, 2 szerokości po 
3 zlr. W o r k i  d o  c h m i e l u  wszela 
kich rodzai, eą natychmiast do nabycia w 
składzie chmielu J a k ó b a  H e l l e r a  
w Z a t e c z u  ( N a a z ) .  Sprzedaż korni 
sowa produkowanego chmielu najrzetelniej 
uskutecznioną zostanie. (393-8-10) Zarząd zakładów Sierszeckich.

zdolny, znajdzie zaraz pomieszczenie 
w Starym Gwoźdzcu. Należy przysłać N a le ż y  ty lk o  S p rób ow ać ,
kopie Świadectw i nakreślić swoje Żą- I a(,y sję przekonać o dobroci moich towarów za za- j 
dania —  adresując list opłacony do dziwiająco tanią cenę

Z a r z ą d u  w  S t a r y m  G w o ź  9 7  I * A l i t
d z c u .  poczta O w o ź d z ie c .  — » §  v w l l l i
Tylko kandydaci odpowiedni otrzymają
odpowiedź. (651-2-3)]

l ln .z n o ś ć ,  ch ry p k a , k a ta r y  **«!•■ 
w n lo n e  * wszelkie cierpienia kanałów oddecno- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  a u tla .tm a ty e z n y e h  p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną- w Rynku głównym, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Bro­
dach w aptece pana Ktulaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i
Spiessa. (47-18-)

Główna wygrana

2 2 0 ,0 0 0  złr.
Najniższa wygrana I S O  złr.

D .  1 5  K w i e t n i a  1 8 7 4  r .
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd ck. austr.utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo­
cie 190 milion. 983^000 zł., 

Pomiędzy 400,000 losami wy­
grywaj ącemi znajdują się główne wy­
grane: 950,000, 990,000,
9 0 0 . 0 0 0 ,  150 ,000 ,
50.000, 95,000, 90,000,
15.000, 10,000, 5,000,
9.000, 1,000, 500 złr. itd. 
i I S O  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
nój, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 990,000 złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr.wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skoóczonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego

• I .  B r e y c h y
w Frankfurcie nad Menem grosse 
(546-4-6) Friedbergerstrasse 41.

za łokieć wiedeński, sztukę i parę.
Wszystko w największym wyborze, zadziwiająco 

ńękne za poręczeniem najlepszego gatunku, sprze- 
laję V. szerokie, najmodniejsze małerye z wełny 

owczej, bareżu, gazowe, mułowe i tnrlatanowe, praw­
dziwie kolorowe kosmonoskie perkale, żnkonety we 
wszelkich gładkich barwach, pikowe materye, bry- 
lantyny, barchaniki sznurowane, prawdziwe płótna 
i weby, ręczniki adamaszkowe, serwety, kanwy płó­
cienne, pokrycia na materace, białe dymki, koronki 
i firanki cycowe, ciężkie kobierce do salonów, nastę­
pnie chusteczki jedwabne na szyję, krawatki męskie 
całe na szyję lub do przypinania, skarpetki flanc' 
lowe i bawełniane, pończochy damskie, chusteczki płó 
denne i bardzo wiele innych rzeczy, jak wiadomo 
wszystko tylko za 81 cen t. za wiedeński łokieć, 
sztukę i parę.

Koszule męskie 20% niżćj ceny zakupna, koloro­
we od złr. 2 do złr. 2’50, z dwoma oddzielnemi 
kołnierzami, białe 
2'60 do 3

WODA i PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

* f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w P a r y ż u
8, na Placu Opery i  Paryżu.

Dostać możoa we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I E R D L E  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

dO zębÓW ._________  (67-?-24)

najmniejszego
anaterynową % — „.
Dziąsła są zdrowe, a ocłiwierufane zęby'na nowo wzmocmały. . . .

Gdzie tylko więc w podobnych cierpieniach Pańską wodę anaterynową do ust będę mógł po­
lecić, niechybnie to uczynię, o czem może Pan być przekonanym.

Przejęty uczuciem wdzięczności mam zaszczyt pozostać z szacunkiem
Amsterdam, 20 Sierpnia 1868 r. H .  L .  v a n  S w a e n l n ą e r  wł. r.
Na składzie: (4*2-4)

w K r a k o w i e : ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. E r­
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyńslci apt. „pod Koroną* 
w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym.

3 L w o w i e :  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner
apt., p. Elirenberger apt., p. Boni/. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Plepet, aptekarz. 

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stanko 
apt., — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Grfinspan apt., 

S, Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. 0. Lewicki, — w Chrza­
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski a p t ,—
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja-
złowcu p Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo-
nasterzyskach p. Żarski, — w Nowym Targu p. Laur, —  w Nowym Sączu d. Kostorkiewiczowa wdowa. 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., -  w Przemyślu p. 
Gaideczka i Syn, p. Machulski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
p Gabriel — w Rzeszowie p. J. Scheitcr i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Knegseisen apt., 
p Riedl apt ,  — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
D Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. J. Reid aptekarz,— w Tarno­
polu p Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wadowicach 
p. Foltin i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. Be-
tesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan.

Miejsce lecznicze Karlsbad
w C zech ach .

W całym świecie słynne kąpiele ciepłe, których skutki lecznicze w chorobach żo-

Glayton AShutUeworth
złr. najpięfańe^ze. 'w°raź?e Omówienia I łądfea i  przestworu kiszek , wątroby, zw iększenia wątroby, chorobach żółci i t. d. orga- 

upraszam o podanie objętości szyi na centimetry. nów śledziony i moczu, piasku w nerkach, kamienia nerkowego, cukrowej biegunki mo­
czowej, gośćca i t. d. w nieregulcrnościach czyszczenia miesięcznego, zatkania macicy, 
przez żadne inne lekarstwa prześcignięte nie będą.

W W ied n iu , S tadt, A d le r g a .s e  4. | Otwarcie kąpieli mineralnych w domu kąpielowym sprudlowym i salonów do
nadeidaniem'^ wo ty 'bi^zalicz^ą^a n I  żądarń^prze^ Czytania gazet dla męszczyza i pań  w h w  dm'
słane będą wzory. (659-1-6) łowych, parowych i natryskowych, następnie kąp eli żelazistych i szczawiowych w dru­

gich zakładach kąpielowych Igo Maja w którymto dniu rozpoczynają się także muzy-

, , , . ,U  i
Z procentu lub w dzierżawę |uCka bóżnica.

gleby, z dobremi bu-I poszukuję 150 morgów dobr^
| dynkami.— Bliższa wiadomość pod lit. E. 0._ pos
I res Blecr.. (666- -2)

D r . Schwaigera

Wyciąg roślinny
| leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 

I wprost przez (370-2-12)
Dra Schwaigera

w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60. 
H T" Uprasza o dokładne podanie adresu.

P ewne wyleczenie, także listownie, 
kiły, osłabienia męzkiego, upławów  
u kobiet, niepłodności, zołzów i ze 

—  również C b o r Ó b  
według nowćj metody.

Rozkoszne, zdrowe położenie, w sp an ia ła  okolica z prześlicznemi wycieczkami w lasy. 
Stacya kolejowa, pocztowa i telegrafowa.
Zdroj8 mineralne i produkta źródlane karlsbadzkie rozsyłane są na wszystkie 

części świata.
(609-12) R a d a  m iasta.

N a j w i ę k s z y

Zakład mód damskich

szpecenia cery,
płucnycb  według nowćj

Adres: (376-16-36) |

Br. Seinela
członek wydziału lekarskiego 

w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25.

mariahllferstrasse w  W i p d l l i l i  Marlahllferstrasse
Nr, 90, W VV Nr. 90,

„zur schonen  W ieneriit44
Adolfa Frellacha,

poleca Szanownym Paniom na obecną porę:
Najmodniejsze żakiety aksamitne bardzc piękne  .................................. od złr. 10 do złr. 20

Bardzo gustowne z prawdziwego uprzyw. aksamitu.........................
Nader eleganckie z jedwabiu-aksamitu ■ • • • ■ • • • • •

Damskie płaszcze na deszcz z cienkiego sukna.  ..............................
Całkiem zwykłe na deszcz i pogodę . • ........................................

Żakiety sukienne piękne ustro jone................... * ' • •
Szlafroki damskie zastosowane do każdćj wielkości, z materyj jednego

koloru lub w paski................................................................................
Z  nader denkich materyj najmodniejsze • • ........................
Szcde długie tkane odznaczone na wystawie powszechnej....................
Zarzutki rypsowe bardzo gustowne W p a s k i ........................................

„ kaszmirowe  .........................................................
Najmodniejsze chustki w p a s k i .................................................................
Najnowsze materye na suknie za łokieć

Zamówienia wszelkiego rodzaju jak od dawien dawna wykot 
uiśj albo za nadesłaniem gotówki, albo za zaliczką.

Fabrykanci machin rolniczo-gospodarskich
w  W ied n iu , U l . ,  Ł andstrasse, Lttw engasse Kr. 44 ,

odznaczeni na wiedeńskićj wystawie powszechnej 1873 r. 
d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i d w o m a  m e d a l a m i  p o s t ę p u

za swe własne wyroby, 
polecają swoje

L o k o  m o b i l e  ze swych warsztatów w Lincoln o sile 4 do 20 koni, w danym ra­
zie z przyrządem do opalania słomą.

H l o c k a r n i e  p a r o w e  ze swych warsztatów w Lincoln od 3'/z do 4 stóp sze­
rokości, z cylindrem do wydzielania (sortowania) lub bez tegoż, w danym razie 
ze samons Hycającym przyrządem bezpieczeństwa.
i c k a r n i e  k i e r a t o w e  do ruchu zapomocą 1 do 6 koni, te ostatnie taki®
na nasadzie wozowym; począwszy od 3 koni także z wytrząsaczem słomy, w da­
nym razie z przyrządem do czyszczenia.

M K ly n k t pojedyncze i podwójne młynki do mielenia do ruchu zapomocą lokomobifi 
z francuskiemi lub węg. kamieniami. Szrotowniki 2 4 -calowe do ruchu kierato­
wego 3 końmi.

S l e w n l k i ę  siewniki rzędowe od 9—19 rządków (system łyżkowy) z wielu popraw­
kami. Siewniki szerokorzutne 10 stóp szerokie.

K o s i a r k i  s kosiarki do trawy i zboża i kombinowane kosiarki Johnstona i Sa­
m uel sona.

lY In c h iiiy  d o  w y b i e r a n i a  m i e t l i c y  P e r n o l l e t a  w Paryżu do zupeł­
nego wydzieleń5 a mietlicy wyki ęajowój i innych okrągłych ziam chwastowych* 
jakoteż do gruntownego wybierania owsa i owsa głuchego z pszenicy, jęczmie­
nia i innych rodzajów ziarn.

Przesiewacie Pernolleta również do wydzielenia okrągłych ziam chwasto 
wych i do wybierania mięsistych rodzajów ziam. (386-9-13)

Wszelkie machiny Perneilef wybierają także oziminy.
Następnie: pługi, brony, młockarnie ręczne, młynki do czyszczenia, sieczkarni1 

i szatkownicc do buraków. Katalogi i szczegółowe prospektu rozsyłają darmo i opłatnd'

n 15 „ ; 30
n 35 „ „100

10 „ 30
» 5 „ .  10
w 4 „ „ 15

» 12 „ „ 18
» 16 „ „ 50
» 12 „ „150
% 12 „ „ 3 0
» 5 „ „ 20
w 3 „ . 1 0

cnt. 25 „ „ 5

ktualniśj
Wzory materyj na suknie przesłane zostaną na żądanie opłatnie i bezwzględnie 

policzone tylko ceny fabryczne.
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Czcionkami Drukarni Leona PattkowtkU yo.

lelbft non {Heeteningen unb ©of>Tfahrt«b«hórbfH embfohlcn 
74 ^afiaąeń ober 225.000 (h tm pto ti.

Odpowiedzialny rządca Drukami Jótef ŁakodńtU,


